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WWazelkie „Doniesienia prywatneć jg 
koto o zareczynkch, ślubach, weselach, nabu- 
łeńntwach żałobnych, i wszelkie 
nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych. 
wazelkie reklamy dla bałów, odczytów i 
koncertów, wszelkie spisy skłądwk, donie- 
dienia o zguhach luh o znalezionych przed- 
miotach it.d.i t. d. po 50 centów od wiersza. 
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Lwów 20 lipca. 

Parę miesięcy temu kupiec niemiecki Rock- 
stroh był zabity w Marokko. Reprezentant Nie- 
miec przy marokkańskim rządzie p. Tattenbach 
natychmiast zażądał śledztwa, przykładnego 
ukarania morderców i wynagrodzenia rodziny 
Rockstroka. Jak zwykle, sułtan i jego wielki 
wezyr przyrzekli zrobić wszystko, lecz nie nie | 
uczynili. Kilka razy i coraz energiczniej po- | 
wtarzuł rząd berliński swe przedstawienia i 
zawsze otrzymywał solenne zapewnienia, że sta- 


-nie „się podług jego woli, lecz na tera się 


wszystko kończyło. Nie można wątpić o do- 
brych chęciach marokkańskiego władzey, który 
nigdy się z myślami nie bije, gdy chodzi o 
ścięcie choćby setki głów, ale władza jego nie- 
daleko sięga, a różni tamtejsi możnowładzcy 
uważają, że się nie godzi karać prawowiernych 
muzułmanów za zamordowanie jakiegoś tam 
„psa niewiernego“. Fanatyzm religijny ogro- 
mnie się rozwinął w Marokko od ostatniej woj- 
ny Hiszpanii z Kabylami, a z tem naturalnie 
sułtan liczyć się musi. Oprócz tego, nacisk wy- 
wierany z Berlina wydał się Marokkauom po- 
dejrzanym. Nie są oni w stanie zrozumieć, jak 
całe państwo może się ujmować za jakimś wę- 
drownym mizerakiem i do tego kupcem, a więc 
istotą pogardzaną w muzułmańskim świecie. 
Przypuszczają tedy, że Niemey tylko skorzy- 
staly z tego wypadku, aby podnieść swój wpływ 
w Marokko, otoczyć tamtejszych swych obywa- 
teli jakąs nietykalnością i tak ułatwić im han- 

owe opanowanie sułtanatu. A właśnie od pe- 
wnego czasu stali się Marokkanie nadzwyczaj 
drażliwi na punkcie swej niezależności i wi- 
dząc we wszystkiem jakieś uroszczenia zgubne 
dla nich, nie spełniają najsłuszniejszych żądań 
mocarstw europejskich. Tak, pomimo przyrze- 
czeń, nie zastosowali się do niemieckich przed- 
stawień, w skutek czego kilka dni temu rząd 
berliński wysłał do Marokka eskadrę, a jedno- 
cześnie p. Tattenbach wręczył wezyrowi ulti- 
matum, grożące bombardowaniem stolicy i wy- 
sądzeniem na ląd morskiej piechoty. Ta grożba 
podobno zaczyna skutkować, ale tymczasem we 
Francyi, Hiszpani i Anglii obudziło się podej- 
rzenie, czy też Niemcy nie myślą zająć Jakie- 
goś punktu marokkańskiego, jak to uczyniła 
Hiszpania, rozszerzywszy się Z nadmorskiego 
miasta Melili nieco w głąb kraju. Podejrzenie 
to jest usprawiedliwione samą grożbą, zawartą 
w ultimatum niemieckiem, iż morska piechota 
zajmie dwa porty: Rabatu i Uasablanka (po 
arabsku Dar-El-Beida) i zatrzyma je dopóty, 
dopóki mordercy Rockstroha nie będą wyszu- 
kani, osądzeni i ukarani, i dopóki rząd nie wy- 
nagrodzi rodziny Rockstroha. Wezyr prosił zno- 
wu o zwłokę, bo sułtan przebywa gdzieś w głę- 
bi kraju, gdzie opornej ludności osobiście wy- 
dsiera podatki, ale poseł niemiecki nie uwzglę- 
dnił tej okoliczności. 

Taka stanowczość Niemiec zaniepokoiła 
Anglię, Francyę, Hiszpanię i Włochy, bo dla 
tych państw Marokko jest tem samem, czem 
Turcya, dla wschodniej Europy: kluczem do 
morza Sródziemnego od strony Atłantyku; nad- 
to zaś, kto się usadowi bodaj na piędzi marok- 
kańskiej ziemi, ten dla swego Didia będzie 
mial otwarty caly ten sultanat, a przezeń i dal- 
sze ziemie, co dla wszystkich państw, rozrywa- 
jących teraz Afrykę, jest rzeczą bardzo ważną. 
Jeżeli Marokko dotychczas zachowało niezale- 
żność, to jedynie w skutek rywalizacyi mo- 
carstw zachodnio-europejskich, które wzajemnie 
się kontrolują, nie dopuszczając żadnego z po- 
śród siebie do uprzywilejowanej pozycyi w Ma- 
rokko. Leoz ta równowaga może się zwichnąć 
za lada potrąceniem — i dlatego, jak zawsze, 
ilekroć Marokko z kimkolwiek się zadarło, tak 
i teraz poruszyly się wszystkie wymienione 
wyżej mocarstwa i wysłały swe eskadry do Ma- 
rokka, aby go bromó od łapczywości niertie- 
ekiej, albo też wziąć udział w zaborach, jeśli 
w ciszy gabinetów dyplomatycznych będzie po- 
Stanowioiie, że zamiasi ciągłej a nużącej czuj- 
ności i rywalizacyi lepiej się podzielió Marok- 
kiem. Jednuk dia Francyi będzie zawsze nie 
na rękę sąsiedztwo Niemiec nad północnymi 
brzegami morza Śródziemnego, choćby sama 
dostała łup okazały, więc też jej prasa z ogro- 
mnem podrażnieniem jęła dowodzić, że Niemcy 
chcą pogwałcić prawo międzynarodowe i że 
z tego łatwo wynikną nadzwyczajne powikła- 
nia, których spiżowe echo pocznie rozlegać się 
po całej Europie. 

Zdaje się wszelako, że do tego nie przyj- 
dzie, bo w tak nagłej potrzebie znaleziono miej- 
sce pobytu sułtana, Już go zawiadomiono o spra- 
wie i otrzymano odeń zapewnienie, iż wnet 
przybędzie do stolicy i wszystko już naprawdę 
załatwi. 


Zwracamy uwagę na telegram o dość wiel- 
kiej bitwie, i ez | 
wsiańców z tureckiem wojskiem. Po tem star- 
em już Porta zapewne przestanie utrzymywać, 
że w Macedonii są tylko bandy zbójeckie, a 
wcale nio ma powstania. Ruch w tej prowiB- 
cyi staje się wypadkiem tak politycznie wa- 
Żnym, że błędem byłoby dyplomacyi, gdyby — 
jak dotąd — uważała go za nieistniejący. Do- 
dać trzeba, że i na Krecie, w tem gnieździe 
chronicznego fermentu, przygotowuje się wy- 
buch powstania. Nadeszła stamtąd następująca 
wiadomość: „Wśród ludności greckiej panuje 
od kilku miesięcy takie wzburzenie, że lada 
powód wywołuje niepokoje. Z ludnością arnau- 
cką, wyznającą islam i osiedłoną na wyspie 
przez rząd turecki dla stworzenia przeciwwagi 
Grekom, chrześcijanie są w ciągłych zatargach. 

końcu czerwca przyszło w górskiej miejsco- 
wości Wossonie do bitwy między Arnautami e 
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z m. setki uzbrojonych mieszkańców okoli- 
cznych otoczyły wioski arnauckie, odebrały 
broń Arnautom 1 wtrąciły ich do więzienia. 
W dwa dni później przyszło znowu do starć 
orężnych. (dy gu ernator chciał się udać na 
miejsce, aby uspokoić umysły, znawcy stosun- 
ków miejscowych doradzali mu, aby tego nie 
czynił. Skończyło się na tem, że delegaci gu- 
bernutora zapewnili ludność, iż żandarmi albań- 
soy, którzy byli bezpośrednią pierwszych nie- 
porozumień przyczyną, powoli będą uwalniani 
ze służby, Na razie obietnica poskutkowała i 
na Krecie zapanował spokój. W Atenach koła 
polityczne uważają obecną ciszę na Krecie za 
zwodniczą. Kandyoci wyczekują rezultatów wy- 
padków w Macedonii. Jeżeli W. Porta uzna za 
stosowne zastosować w Macedonii $ 28 trakta- 
tu berlińskiego, wówczas i Kandyoci domagać 
się zaczną tego samego dla siebie, tem bardziej, 
iż wymieniony paragraf na pierwszem miejscu 
stawia przywrócenie na Krecie zawieszonej 
konstytucyi z r. 1869. Podobno Anglia w osta- 
tnich czasach zainteresowała się nowym rucham 
na Krecie, czego dowodem ma być wysłanie 
na wyspę konsula Sandwith'a, który bawił na 
Krecie przez czas dłuższy i jest wytrawnym 
znawcą stosunków miejscowych. Bardzo jest 
prawdopodobnem, iż część eskadry angielskiej 
bawiącej obecnie w Bundrunie, odpłynie w tych 
dniach na wody kreteńskie*. 


_ Z Konstantynopola donoszą, że ambasado- 
rowie zastanawiają się nad zagadnieniem ażali 
nie trzeba zwołać konferencyi międzynarodo- 
wej dla załatwienia spraw ormiańskiej, mace- 
dońskiej i kreteńskiej. 


Casimir-Pórier, zrzekłszy się prezydentu- 
ry, nagłe stał się niczem w Świecie republi- 
kańskim. Bardzo dosadnie okazywano mu to 
przy każdej sposobności, jak gdyby raz na za- 
wsze chciano mu zamknąć drogę do wpływu i 
dostojeństw. Być może, iż w istocie miano ten 
zamiar, gdyż jego samodzielność i nerwowe u- 
sposobienie nie podobały się republikanom. 
Wkrótce jednak zapewne otrzyma on wysokie, 
lecz jedynie honorowe stanowisko, które usunie 
go z areny politycznej. — Na ostatniem posie- 
dzeniu parlamentu francuskiego rozwinęła się 
dyskusya nad zapytaniem, wystosowanem przez 
radykalistę Pourque'ry'ego do rządu, dlaczego 
Kitfla i Fontane'a nie wykreślono z listy człon- 
ków legii honorowej. Minister sprawiedliwości 
Trarieux odrzekł, iż Rada tego orderu jest nie- 
zależna od gabinetu i diatogo rząd nie może 
w tej sprawie nic uczynić, chociaż uznaje, Że 
Eifel i Fontane nie są godni zacząć się do 
członków legii. Po tej odpowiedzi parlament 
uchwalił rezolucyę, wzywającą rząd do opra- 
cowania innego statutu Rady orderowej, iżby 
ona odtąd zależała od rządu. Zaraz po tej u- 
chwale cała Rada ze swym kanclerzem podała 
się do dymisyi. Otóż nowym kanclerzem ma 
zostać Pórier, — brać dużą pensyę, odbierać 
honory i nie nie znaczyć. 


Korespondencye. 


Wiedeń 18 lipca. 

(W. Z.) Zapewne tylko pośpiech, z jakim 
posłowie kończą obrady nad budżetem i radziby 
juź być daleko za Wiedniem, sprawił, że izba 
bez dyskusyi przeszła do porządku dziennego 
nad jednym z wielce oryginalnych wniosków, 
który w innej porze postawiony wywołałby 
z pewnością kilkodniową debatę. Oto młodo- 
czech p. Kaftan postawił był wniosek o we- 
zwanie rządu, ażeby w interesie rozwoju kolel 
niższego rzędu przedłożył projekt ustawy 0 two- 
rzeniu stowarzyszeń kolejowych. Ponieważ ten 
wniosek niezawodnie za kilka miesięcy znów 
wypłynie i wywoła długą debatę, przeto warto 
zawczasu z nim się zapoznać. Otóż ustawa, 
której wnioskodawca żąda, ma ustanowić nor- 
my, kiedy lw Jaki sposób osoby lub korpora- 
cye, mające Interes w tem, ażeby dana 
kolej przyszła do skutku, mogą być złączeni 
w spółkę, czyli stowarayszenie, celem przepro- 
wadzenia tej budowy. Najważniejszem w ca- 
łej tej sprawie jest to, że tworzenie spółek ko- 
lejowych ma być w niektórych wypadkach 
przymusowe, t. z. że czy kto chce, czy nie chce, 
musi do tej spółki należeć. Owóż nasuwa się 
pytanie: jacy imteresanci muszą podać się ta- 
kiemu przymusowi? Na to odpowiada p. Kaf- 
tan, że wszyscy, którzy mieszkają w sferze in- 
teresów projektowanej kolei, sfera zaś rozciąga 
się od miejsca zamieszkania każdego kontry- 
buenta na trzy kilometry w obie strony kolei, 

Rzeczą dyskusyi byłoby oznaczyć dopie- 
ro w jakiej mierze rozmaici Interesanci do bu- 
dowy takiej kolei przyczyniać się mają. Roz- 
maite są w tym względzie propozycye powag 
kolejowych. Niektórzy z nich n. p. radzą, aże- 
by odległość 10 kilometrów podzielić na 3 stre- 


Y, pierwsza od O do 2 kilometrów w obwo- 
dzie, druga od 2 do 5 a trzecia od 5 do 40. 
Otóż interesanci, mieszkający w pierwszej sfe- 
rze, płacić mają 15 pct, w drugiej sferze 10 
pot, a w trzeciej 6 pet., opłacanych przez sie- 
bia beznośrednich podatków państwowych, jako 


ciąg czasu. W ogóle cała ta ustawa, jak jej p. 
Kaftan żąda, ze swym przymusem przypomina 
wielce ustawy o spółkach wodnych, o przymu- 
sowych komasacyach i o konkurencyi drogowej 

Przed kilkunastu miesiącami jak wiade 
domo bawiła tutaj deputacya Rumunów z Siec- 
miogrodu, która chciała Cesarzowi wręczyć m- 
moryał ze skargami na ucisk, jakiego doznają 
Rumuni od rządu węgierskiego. Ze względów 
formalnych deputacya ta nie została wówczas 
dopuszczona do audyencyi. Otóż, jak się do- 
wiaduję, obecnie chcą Rumuni siedmiogrodzcy 


dodatek na budowę kolei przez pewien prze- ! 
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ponownie wysłać deputacyę ze skargą na rząd 
węgierski i czynią usjlne starania, avy dla tej 
deputacyi wyjednać audyencyę. Z długiej listy 
skarg Rumunów na rząd węgierski jedna szcze- 
gólnie jest godna uwagi. 

Przed laty kilku umarł znany z czasów 
rewolucyi węgierskiej 1848 r. rumuński trybun 
ludowy Avram Janeu, który zorganizował był 
podczas owej rewolucyi ruchawkę ludową prze- 
ciw wojskom Koszuta i na czele swego od- 
działu dzielnie walczył za sprawę dynastyi 
Habsburgów. > 

Po śmierci jego zawiązał się w Herman- 
sztadzie komitet, który , postanowił wznieść 
pomnik na grobie Jancwa i- przez kilka łat 
w drodze składek zebre£ na ten cel 8.780 zł. 
i 880 franków. Otóż obecnie rząd węgierski 
skonfiskował te pieniądze, a członków komite- 
tu, u których one były w przechowaniu, Li- 
wiusze Albiniego i Joana Motę skazał każde- 
go na trzy dni aresztu. 

Na zakończenie sesyi parlamentarnej od- 
był się dziś przyjętym od lat wielu zwyczajem 
wspólny bankiet Koła polskiego i klubu Ho- 
henwarta. Nastrój biesiadników był bardzo ser- 
deczny i kilkakrotnie reprezentanci obu klu- 
bów wymieniali zapewnienia przyjażni. Z o- 
kręgu cylejskiego nadeszły adresy dziękczynne 
Słoweńców do Koła polskiego, klubu Hohen- 
waria i klubu młodoczeskiego za uchwalenie 
gimnazyum słoweńskiego. 

Zmaczna część lewicy zdecydowała się nie 
usłuchać nawoływań radykalnych żywiołów o 
odrzucenie budżetu w trzeciem czytaniu, gdyż 
krok taki pogorszyłby stanowisko tego stron- 
nictwa w sferach decydujących. Jakoż postano- 
wiono pozostawić członkom stronnictwa swo- 
bodę głosowania, tak, jak uznają za stosowne. 
Oczywiście znaczniejszą część stronnictwa glo- 
sować będzie za budżetem, 

W końcu nadznienić muszę, że hr. Coro- 
nini zdecydował Się podobno zatrzymać nadal 
mandat posła do Raćy państwa, uznał bowiem, 
że taki krok jego mógłby się odbić także na 
stosunkach w sejmie Grorycyi, którego jest mar- 
szałkiem. 


ljazi Towarzystwa pedagogicznego. 


Wadowice 18 lipca. 

„ Dziś rozpoczęliśmy nasze obrady. Poprze- 
dziło je solenne nabożeństwo, odprawione w 
tutejszym kościele farnym na intencyę powo- 
dzenia zjazdu. Na nabożeństwie byli wszyscy 
uczestnicy zabrania. Z zościoła udaliśmy się 
do pięknej sali „Sokoła, który użyczył nam 
gościny. 

Gdyśmy zajęli miejsa w sali, powitał 
nas pierwszy w imieniu miasta rejent p. Nar- 
towski, w imieniu powiatu witał nas wice- 
marszałek p. Haller, w imieniu duchowieństwa 
ks. Zając, wydziału „Sokola“ p. Glugiński, a 
w imieniu wadowickiego oddziała Tow. peda- 
gogicznego prezes tego odziału p. Badeńczyk, 
który przemówienie swe zakończył wnioskiem, 
aby zgromadzenie wysłało do księcia biskupa 
krakowskiego telegram o błogosławieństwo dla 
prac zjazdu. Wniosek ten jednogłośnie uchwa- 
łono, a wszystkim za e»rdeczne mowy powi- 
talne gorącymi podziękowano oklaskami. 

W zjeździe bierze udział także dwóch de- 
legatów Macierzy szlązkiej,j m mianowicie ks. 
Józef Karowski, pro! oszcz z Goleszowa i Je- 
rzy Michejda, nauczyciel z Ustronia, oraz pre- 
zes okręgowego kólka pedagogicznego w Cie- 
szynie. Ks. Karowski powitał zjazd w imir- 
niu braci walczący 'a o swój język z Niemca- 
mi i życzył obradom „Szczęść Boże“. Burzliwe 
oklaski i wołania „Niech żyją bracia Szlązacy*, 
były odpowiedzią na to powitanie. 

Przevodniczący ks. Czartoryski zabra- 
wszy głos podziękował uprzejmie za gościn- 
ność tak szczerze ofiarowaną, a zwracając się 
do przedsiawiciela stanu duchownego zazna- 
czył, że cały ogół polski, a przedewszystkiem 
stan nauczycielski, żywi to głębokie przeko- 
nanie, Æ człowiek tylko na podstawie głębo- 
kiego uczucia religijnego, może spełniać godnie 
swe obowiązki Łączność szkoły z Kościołem 
jest dla Towarzystwa pedagogicznego nieza- 
chwianę podstawą i wdzięcznem jest ono czci- 
godnenu duchowieństwu za czynny jego udział 
w sprawach szkolnych. — Szlązaków powitał 
książęprezes z serdeczną radością, życząc im 
najrycalejszego otwarcia „gimnazyum w Cie- 
szynie 

zagajając zjazd, zaprosił książę-prezes na 
sekretrzy pp.: Polaczka z Krzeszowice, Jani- 
kiewi:za ze Stanisławowa, Marczewskiego z Za- 
ra i Joneta z Inwałdu. 

Sprawozdanie przedłożone przez prof. Fą- 
tarę przyjęto bez dyskusyi do wiadomości, po- 
czeń zabrał głos członek honorowy Tow. p. 
Beneszek i wskazał na rozmaita żródła, 
mozące zapewnić nauczycielom ludowym pe- 
wre dochody, a to przez zbieranie roślin do 
użytku aptekarskiego, wysyłanych eałemi wa- 
nami do Drezna i za granicę, wyrabianie 
jecionek słomianych , hodowanie pijawek i 
sadownictwo, przez co i dobrobyt całych miej- 
ScowOśCcI znacznie mógłby się podnieść 

Nastąpił referat p. Falkiewicza o udziale 
naiczycieli ludowych w znanym konkursie Mu- 
zeun im. Dzieduszyckich w spisywaniu mono- 
grati powiatów kraju naszego. Na temat ten 
wywiązała się bardzo zajmująca dyskusya , 
w której wzięli udział także delegaci „Tcwa- 
rzystya ludoznawczegoś pp: Śmigrodzki 
i Strzelecki. P. Źmigrodzki w pięknem 
przemtwieniu dowodził i zajmującymi przykła- 
dami uwidocznił, jak ważnym czynnikiem dla 
wiedzy są żywe słowa ludu, podania wich tra- 
dycyi są utrzymujące i prosił imieniem Tow. 
ludoznavczego, aby nauczyciele nieśli mu po- 
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legenda jest pożądaną. Jak poznamy lud, to go 
i lepiej zrozumiemy. Mówcy podziękewano o- 
klaskami, poczem w dyskusyi zabierało głos 
kilku mówców. Drugi delegat p. Strzelecki 
oznajmił, że Towarzystwo ludoznawcze zniżyło 
dla nauczycieli ludowych wkładkę z 4 zł. na 
l zł. rocznie, a p. Zmigrodzki dodał, że każdy 
nauczyciel, który w przeciągu roku przyszle 
Towarzystwu 3 arkusze pisma, zawierającego 
materyały ludoznawcze, będzie uwolniony od 
wkładek, otrzymywać będzie bezpłatnie wyber- 
ny miesięcznik Lud, wydawany przez Towarzy- 
stwo. W końcu na wniosek referenta p. Fal- 
kiewicza uchwalono następujące wnioski : 1) Zło- 
żyć hołd i podziękowanie Włodzimierzowi hr. 
Dzieduszyckiemu za osiągnięty świetny rezul- 
tat w rozwoju krajoznawstwa i za rozbudzenie 
ruchu w pracy na tem polu przez ogłoszenie 
konkursu Muzeum im. Dzieduszyckich ; 2) uzna- 
jąc doniosłe znaczenie krajoznawstwa dla nada- 
nia szkołom ludowym kierunku praktycznego 
oraz dla wychowania narodowego, poleca 
RKIŃ-ty Walny Zjazd zarządowi głównemu 
złożenie stałej komisyi, któraby pracę na polu 
krajoznawstwa wśród nauczycieli ludowych roz- 
budzała i wspierała, oraz środki do ułożenia 
i wydania podręoznika krajoznawstwa dla nau- 
czycieli szkół ludowych obmyśliłą. 

Wnioski powyższe przyjęto jednogłośnie 
z dodatkiem, uczynionym przez del p. Strze- 
leckiego, że komisya, utworzyć się mająca, ma 
się składać także z członków Towarzystwa lu- 
doznawczego. 

* Aby ułatwić członkom Tow. pedagogicz- 
nego wszelkie rodzaje ubezpieczeń życiowych, 
zawarł główny zarząd z Towarz. krakowskiem 
wzaj. ubezp. układ, mocą którego nauczyciele 
otrzymują pewne ulgi przy ubezpieczeniach. Do- 
chody z tych ulg mają być obracane na fun- 
dusz burs. 

Na wniosek referenta p. Pierzchały 
uchwalono następujące rezolucye: 1. Walne 
Zgromadzenie uznaje umowę, zawartą przez Za- 
Zarząd główny z Krakowskiem Towarzystwem 
ubezpiaczeń, jako pod każdym względem ko- 
rzystną. 2. Uchwala popierać usiłowania Zarzą- 
du głównego, zmierzające do rozwoju agencyi 
życiowej w łonie Towarzystwa pedagogicznego. 
8. Czysty dochód z powyższego źródła, wcielać 
rok rocznie do funduszu żelaznego burs, a pro- 
centa od tego kapitału mogą być obracane na 
stypendya dla nauczycieli ludowych. 


Na posiedzeniu popołudniowem, uchwalono 
jednogłośnie na wniosek 15 podpisanych ucze- 
stników wyrazić podziękowanie posłom : księciu 
Czartoryskiemu, Rutowskiemu 1 Kramarczyko- 
wi za obronę praw stanu nauczycielskiego. 
W dalszym ciągu uchwalono na wniosek od- 
działu trembowelskiego wnieść prożbę do Rady 
szkolnej krajowej, ażeby Rady szkolne okręgo- 
we przy rozpisywaniu konkursów na posady 
pay szkołach wyższego typu wymagały od 

andydatów tylko ustawą przepisanej kwalifi- 
kacyl; na wniosek oddziału bocheńskiego zmia- 
nę statutów, a tarnopolskiego, czynienie starań 
o podwyższenie panszali. 

Delegaci szłązcy opuszczając Wadowice po- 
żegnali wiec, prosząc o poparcie moralne ich 
usiłowań na polu pedagogicznem. Na rzecz gi- 
mnazyum polskiego zarządzono składkę, która 
przyniosła 116 złr. Podziękował za to czynne 
poparcie najgorętszego pragnienia SŚzlązka ks. 
Karowski, a książę Czartoryski żegnając ich, 
zaznaczył, iż być łatwo może, że na Szląsku 
założonym zostanie oddział Towarzystwa peda- 
gogicznego, albowiem sta:ut Towarzystwa na 
to pozwala. 

P. Bieroński odczytał następnie bardzo 
sumiennie wypracowany elaborat o przyszłych 
szkołach wydziałowych w myśl ustawy krajo- 
wej Z r. 1895; do dyskusyi jednak, z powodu 
spóźniónej pory nie przyszło, ale odłożono ją 
do dnia następnego. 

. Nadszedł pod koniec posiedzenia telegram 
z życzeniami dla obrad Zjazdu od miasta Ko- 
łomyi, oraz odpowiedź ks. biskupa Puzyny, któ- 
ra brzmi: „Niech Bóg błogosławi obradom To- 
warzystwa pedagogicznego, podjętym w duchu 
Bożym dla dobra Kościoła i kraju. Ks. Puzyna, 

Telegram ten przyjęto frenetycznymi okla- 
skami. 

Wadowice 19 lipca. 

(Telegram). Na dzisiejszem posiedzeniu do- 
konano wyborów. Prezesem wybrano ponownie 
ks. Czartoryskiego. 

Uchwalono wnieść ponowną petycyę do 
Sejmu o polepszenie bytu nauczycieli, a pety- 
cyę wniesioną w tej sprawie przez pewne gro- 
no nauczycieli na ręce p. Luegera do Rady 
państwa, uznał Zjazd jednomyślnie za krok nie- 
rozważny, dla rozwoju szkolnictwa polskiego 
w duchu narodowym szkodliwy. 


Stambułow. 


Stefan Nikola Stambułow urodził się d. 
31 stycznia 1854 r. w Tirnowie. Rodzice jego 
chcieli go poświęcić stanowi duchownemu, wy- 
słali go więc do Odesy do seminaryum teologi- 
oznego. Stambułow jednak niezadługo Się prze- 
konal, że do stanu duchownego nie miał naj- 
mniejszego powołania. Jedynem jego ówczesnem 
marzeniem było oswobodzenie Bułgaryi z jarzma 
tureckiego. Wówozas już pisał do jednego ze 
swoich. przyjaciół w Rosyi: „Oswobodzenie mej 
biednej ojczyzny jest moją jedyną myślą. Do- 
póki nie dokonam oswobodzenia Bułgaryi, będę 
się czuł bardzo nieszczęśliwym.* To też w la- 
tach 1870 i 1878 brał Stambułow żywy udział 
w bułgarskich powstaniach, na których czele 
stali Basyli Zewski i Angel Kczuczew. Po 
zamordowaniu Kczuczewa Stambułow stanął na 
czele bułgarskiego ruchu i już wówczas zyskał 
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Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 
sobie popularność dzięki swojej wymowie, wy 
bornemu zmysłowi organizatorskiemu i niestru- 
dzonej działalności patryotycznej. Patryotyczne 
pieśni, układane przez niego, śpiewane były w 
całej Bułgaryi i one głównie przyczyniły się 
do wytworzenia nastroju, z którego rozwinęło 
się potem powstanie w Starej Sągorze. We wrze- 
śniu 1875 Stambułow doprowadził do wybuchu 
powstania, którego wynik był nieszczęśliwy, a 
uchodząc przed prześladowaniem ze strony władz 
tureckich, schronił się po Rumunii. | 

Już z początkiem roku 1876 powrócił 
Stambułow do Bułgaryi, aby organizować po- 
wstanie tirnowskie. I tym razem ruch powstań- 
czy stłumiono w zarodku. Po wojnie tureckiej 
w roku 1877 podczas okupacyi Bułgaryi przez 
Rosyę był Stambułow sekretarzem prefekta Tir- 
nowy. W roku 1879 otrzymał stanowisko za- 
stępcy szefa w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, lecz wnet wystąpił ze służby rządowej, 
aby się starać o mandat do pierwszego bułgar- 
skiego sobrania. W szóstem sobraniu wybrano 
go przewodniczącym izby. Godność tę zajmował 
Stambułow w dniu detronizacyi Aleksandra ks. 
Battenberskiego. Widząc niebezpieczeństwo, za- 
grażające Bułgaryi, ogłosił się Stambułow w 
znanej proklamacyi do bułgarskiego ludu za- 
stępcą księcia i z podziwienia godną energią 
położył tamę wszelkim potajemnym 1 jawnym 
usiłowaniom oddania Bułgaryi w zależność od 
Rosyi. Przez cały rok był wówczas Stambułow 
faktycznym panem Bułgaryi. 

Dnia 7 września 1856 roku utworzono re- 
jencyę, złożoną ze Stambułowa, Mutkurowa 1 
Radosławowa dla zwołania sesyi sobrania w celu 
dokonania wybo. u księcia. Sobranie wybrało je- 
dnomyślnie księcia Waldemara duńskiego, brata 
carowej. Król Chrystyan oświadczył jednak, że 
syn jego wyboru nie przyjmie. Wtedy rząd ro- 
syjski postawił kandydaturę księcia Mingrelii, 
której jednak imieniem rejencyi sprzeciwił się 
Stambułow. Sobranie więc wysłało deputacyę, 
która miała zbadać usposobienie mocarstw Eu- 
ropy. Partya rosyjska rozpoczęła tymczasem 
agitacyę w celu wywołania rewolucyi na rzecz 
Rosyi. Dnia 6 marca odkryła rejencya plan re- 
wolucyi wojskowej. Szesnastu przywódców ru- 
chu, po większej części oficerów, skazano na 
śmierć i stracono. Rejencya prosiła wówczas ks. 
Aleksandra Battenberskiego o ponowne wstą- 
pieuie na tron bułgarski. Odmowa księcia wy- 
wołała wzburzenie, nad którem Stambułow za- 
ledwie wysiłkiem woli i energii zdołał zapano- 
wać. Dnia 3 lipca 1887 r. otwarto wreszcie 
wielkie sobranie, na którem Stambułow prze- 
prowadził wybór seia Ferdynanda kobar- 
skiego. 

Dnia 14 sierpnia złożył ks. Ferdynand pod- 
czas sobrania w Tirnowie przysięgę konstytu- 
cyjną, a 22 t. m. odbył uroczysty zjazd do Sofii, 
Stambułow objął ster gabinetu. Na stanowisku 
prezydenta ministrów, które dzierżył aż do 
końca maja 1894 r. pozyskał sobie, jako mąż 
stanu, miano i sławę „bułgarskiego Bismarka.“ 
Rzucił hasło „Bolgaria za sebe sı“ (Bułgarya 
sama dla siebie) na wzór głośnego „Italia fara 
da se*, i bronił z całą stanowczością zawsze i 
wszędzie programu zupełnej niezawisłości Buł- 
garyi. Dlatego w niwecz obrócił misyę Kaul- 
barsa; odkrywał spiski, jak zamach Nabokowa 
w Burgasie, i stłumił powstanie w Sylistryi. Prze- 
ciw Stambułowowi niejednokrotnie podnosiła 
się ręka skrytobójców. Zamachy nie udawały 
się dzięki przypadkowi i czujności policyi. Kula, 
od której zginął d. 27 marca 1891 przyjaciel 
Stambułowa dr. Bielczew, wymierzona była 
przeciw Stambułowowi, który tylko nocy za- 
wdzięczał ocalenie. Proces Bielczewa zakoń- 
czył się 20 lipca 1892 roku skazaniem na śmierć 
domniemanych morderców. 

Dnia 10 sierpnia powrócił ks. Ferdynand 
z długiej podróży do Wiednia i Londynu. 
Dwa dni później był Stambułow w Konstanty- 
nopolu u sułtana. Audyencya miała charakter 
nadzwyczej przyjacielski. Abdul Hamid win- 
szował bułgarskiemu prezesowi ministrów spo- 
sobu prowadzenia polityki kraju i wręczył mu 
przy pożegnaniu bogatą tabakierkę , wysadza- 
ną brylantami. Przy odjeździe straż honorowa 
towarzyszyła powozowi Stambułowa do dworca 
kolei. W rok niespełna potem, d. 11 kwietnia, 
w kilka dni po zaślubinach ks. Ferdynanda z księ- 
źniczką Maryą Ludwiką parmeńską , udzielił 
Stambułowowi audyencyi w Wiedniu Cesarz 
Franciszek Józef. interwiewach, jakie wów- 
czas ogłosiły dzienniki wiedeńskie, oświadczał 
Stambułow, że austro-węgierska polityka jest 
zawsze wierna programowi niezawisłości ludów 
bałkańskich. „Bułgarya — mówił prezes mini- 
strów — nie potrzebuje formalnego uznania. 
Bułgarowie chcą tylko spokoju dla wewnę- 
trznej pracy. Stosunki z Austro- Węgrami, Wło- 
chami, Niemcami i Anglią są dobre; z Portą 
nigdy nie były lepsze.“ 

Tego samego roku, w maju, rozpoczęła się 
wielka akcya parlamentarna o zmianę artyku- 
łów konstytucyi. Główne postanowienie pole- 
gało na uregulowaniu kwestyi wyznania po- 
tomków panującego księcia. Postanowiono, że 
pierwszy następca wybranego księcia może nie 
być wyznania prawosławnego, pierworodny zaš 
syn następcy trony musi już być wychowany 
w prawosławnej religii. Nadto ustaliło sobra- 
nie tytuły księcia i następcy tronu. Stworzono 
prócz tego dwa nowe ministerstwa (handlu i 
rolnictwa, publicznych robót 1 komunikacyi), 1 
ustanowiono pięcioletni okres ustawodawczy 
sobrania. Podczas najbliższych wyborów do so- 
brania (31 lipca) wyszli z urny niemal wyłą- 
cznie sami zwolennicy rządu. Ļecz już z po- 
czątkiem września poczęły się rozchodzić po- 
głoski o zatargu między księciem a prezesem 
ministrów. 

Rok 1894 był ostatnim rokiem władzy, 
prawie wszechwładzy Stambułowa, W marcu i 
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kwietniu wystąpiła macedońsko-bułgarska kwe- | z pałacu Stambułowa. Książę wystąpił sam na 
stya szkolna. Porta nakazała zamknąć kilka | ulicę i wezwał tłum, aby się zachowywał spo- 


szkół bułgarskich w Macedonii, a krok ten wy- 
wołał protesty bułgarskiego egzarchy w Kon- 
stantynopolu i rządu w Sofii. Jrade sułtana 
cofnęło rozporządzenie, a egzarchom przyznano 
prawo mianowania dwóch bułgarskich bisku- 
pów w Macedonii. Dnia 28 kwietnia wysłał 
Stambułow do Porty notę z podziękowaniem. 
Był to ostatni sukces Stambułowa. 

Od dawna bowiem w sferach dworskich 
nurtowały nienawistne knowania przeciw nie- 
mu, wreszcie Stambułow musiał zażądać od 
księcia usunięcia kilku dam dworskich, które 
przeciw niemu najbardziej intrygowały. Książe 
jednak oparł się temu. Z końcem kwietnia wy- 
buchłe częściowe przesilenie. Dnia 29 maja na- 
stąpiła dymisya gabinetu Stambułowa. W dwa 
dni potem objął ster rządów obecny gabinet 
Stoiłowa. 

Jednym z pierwszych czynów nowego 
rządu było wręczyć księciu memoryał, w któ- 
rym w najgorszy sposób oczerniono Stambuło- 
wa, obwiniono go o sprzeniewierzenie się 
księciu i przedstawiono jako wroga tronu i 
kraju. 

Stosunek zresztą nowego rządu do Stam- 
bułowa jest powszechnie znany. Organ byłego 
dyktatora, Swoboda krytykował ostro rusofilską 
politykę gabinetu, na co rząd odpowiedział kon- 
fiskatą drukarskich maszyn Swobody, które były 
podobno własnością państwową. Dnia 5 wrze- 
śnia wytoczono Stambułowi proces o obrazę 
księcia, popełnioną w rozmowie z koresponden- 
tem Frankfurter Ztg. Procesu tego nie zdołano 
ukończyć. Następnie sobranie wybrało komisyę 
śledczą, która miała zbadać działalność Stam- 
bułowa, jako prezesa gabinetu, a mianowicie 
wyśledzić nadużycia władzy rzekomo przez nie- 
go popełnione. W toku tego śledztwa, które 
przeciągało się bezowocnie, zażądał Stambułow 
paszportu na wyjazd za granicę dla poratowa- 
nia zdrowia. Przedłożył nawet świadectwo wy- 
bitnych lekarzy, lecz rząd nie przychylił się 
do tego żądania i dlatego Stambułow musiał 
pozostać w kraju, czego ostateczny skutek ma- 
my w obecnych wypadkach. Stambułow, była 
to postać bądź co bądź i nawet nietylko na tle 
bułgarskiem, niezwykła. Był on niemal uoso- 
bieniem energii. Cała jego postać nosiła na so- 
bie znamię stanowczości. Na krępem tułowiu 
osadzoną była głowa nieproporcyonalnie rozwi- 
nięta, okazująca przedewszystkiem niezwykłą 
silę woli. Potężnie sklepiona czaszka, pokryta 
tylko od szczytu krótkimi włosami, zdawała 
się prawie za wielką w stosunku do wzrostu. 
Twarz wąska, ciemna, okolona ciemną, krótko 
strzyżoną brodą. Nie zbyt piękne oblicze oży: 
wiały oczy niezwykle piękne, które w chwili 
rozdrażnienia zdawały się rozszerzać i powię- 
kszać. Głos, zwykle przytłumiony, w chwili 
podniecenia, kiedy przemawiał do tłumów, tra- 
cil szorstki dźwięk i brzmiał donośnie. Stam- 
bułow nie był zwolennikiem wielkich mów i 
szerokich frazesów; zwykł był przemawiać 
w krótkich, dobitnych zdaniach. Jednak w rzę- 
dzie wybitnych europejskich mężów stanu sta- 
wiał go także dar wymowy. Jako mówca był 
on także synem swego kraju odznaczał się 
prostą naturalną logiką i porywającym zapałem. 

Tej dziwnej walce między księciem a wy- 
bitnym mężem stanu, jaką wykazuje życiorys 
Stambułowa, nie położyła kresu śmierć jego. 
Z kół bowiem otaczających księcia Ferdynanda, 
wyszła onegdaj broszura już po śmierci Stam- 
bułowa napisana, a nosząca tytuł: „Bułgarya 
po upadku Stambułowa*, której anonimowy 
autor stara się na swój sposób oświetlić obecne 
stosunki polityczne Bułgaryi, a przedewszyst- 
kiem wykazać, że przeszłoroczna dymisya Stam- 
bułowa była nieuniknioną koniecznością. Ostry 
i nienawistny ton, w jakim autor mówi o Stam- 
bułowie, charakteryzuje nastrój kół rządowych 
wobec niedawno wszechwładnego ministra. Oto 
kilka takich ustępów : 

„Z początkiem roku 1894 rzeczy posunęły 
się dalej. Opozycyi nie można już Było utrzy- 
mać na wodzy przemocą i samowolą, ani stłu- 
mić powszechnego rozgoryczenia. Nawet do- 
gmat o jedynie zbawczej nienawiści ku Rosyi 
stracił swój urok, rozwiany i starty bezprawną 
gospodarką tego, który dozmat głosił. Stambu- 
łow żądał kilkakrotnie, aby mu oddano wojsko 
do rozporządzenia. Żądanie to odrzucał kilka- 
krotnie minister wojny, Petrow, który nie chciał 
pozwolić na nadużycie armii przeciw ludowi. 
Stambułow począł spostrzegać, że grunt mu 
się chwieje pod nogami. Wówczas mógł my- 
śleć, jak ów człowiek, spadający z dachu: „Ce- 
la va bien pourvu que ca dure*. W kwietniu 
roku 1894 żądał od księcia upoważnienia do 
ogłoszenia stanu oblężenia. Książę odmówił, py- 
tając, przeciw komu chciał użyć Stambułow tej 
niebezpiecznej broni. Ostatnie szczątki swobo- 
dy, uczciwości i samodzielności, byłyby w cza- 
sie stanu oblężenia zniszczone, a despotyczna 
wola Stambułowa stałaby się jedyną ustawą. 
„Być rzeczywistym panem Bulgaryi* — oto 
był, według świadectwa Swobody, jego organu, 
cel ponurej ambicyi Stambułowa. 

„Ze stłumionym gniewem żegnał Stambu- 
łow księcia, wyjeżdżającego na pogrzeb do Mo- 
nachium. Z powrotem znalazł książą w Bel- 
gradzie pismo, w którem Stambułow wśród po- 
wodzi obrażających słów domagał sią dymisyi 
swojej i gabinetu. Książę przybył do Sofii wraz 
z małżonką, która dopiero co przebyła ciężką 
chorobę. Na dworcu powitali go wszyscy mini- 
strowie z wyjątkiem Stambułuwa, który uspra- 
wiedliwił się błahym pozorem. Zaraz po przy- 
byciu do pałacu posłał książę po Stambułowa, 
który zjawił się wkrótce z czczemi wymówkami. 

„Wiem, — mówił — że popełniłem nie- 
takt i naruszyłem moje obowiązki w obec wa- 
szej królewskiej Wysokości ijego dostojnej mał- 
Żonki. Proszę waszej królewskiej Wysokości o 
przebaczenie“. 

* Książę odparł, że stan ten trwa już zbyt 
długo, przekraczał często i wiele, obecnie jednak 
miara jest pełną. 

— Przyjmuję pańską dymisyę — dodał ksią- 
żę — i proszę mi wymienić te osobistości, — 
które uważasz pan za odpowiednich swoich na- 
stępców. - r 

Stambułow był jakby piorunem rażony. 
Tak często przedtem groził swoją dymisyą, a 
nigdy nie była przyjętą. Blady i chwiejny stał 
przed księciem. Po chwili opanował się z tru- 
dnością i wyjąknął kilka niezrozumiałych fra- 
zesów. Po kilku dniach zjawił się na audyen- 
cyi pożegnalnej. Zapewniał z przesadą 0 swojej 
lojalności i przywiązaniu do księcia 

— Jestem — mówił — wiernym psem wa- 
szej królewskiej Wysokości. Kiedykolwiek będę 
zawołany, przyjdę i położę się u waszych nóg 

Rozmowa trwała długo i była serdeczną ; 
rozłączono się bez nieprzyjaźni. Mimo wszel- 
kich środków ostrożności, jakie zarządzono, zgro- 
madzony tłum obrzucił obelgami wychodzącego 


kojnie. Do prezydenta policyi rzekł: „Odpowia- 
dasz mi pan za to swoją głową, aby Stambu- 
łowowi włos nie spadł z głowy*. Zachowanie 
się księcia było wówczas tak dalece pełne szcze- 
rej troskliwości o Stambułowa i jego osobiste 
bezpieczeństwo, że nowy prezes ministrów, któ- 
ry właśnie objął był urzędowanie, upatrywał 
w tem przeciw sobie zwrócone ostrze i chciał 
podać się do dymisyi. 

Od tego czasu nie widział się więcej 
Stambułow z księciem. Przeciw Stambułowowi 
rozpłomieniła się natychmiast straszna nie- 
nawiść. Trzeba było dom jego otaczać stra- 
żą; sam nie mógł ukazać się na ulicy. Tylko 
w nocy przemykał się, otoczony ciemnemi po- 
staciami*. 

Pospieszyli się nieprzyjaciele Stambułowa 
z broszurą, wydającą sąd o nim, zanim ciało 
jego pochowano. W broszurze tej podniesiono 
jako zarzut przeciw Stambułowowi, że starał 
się nakłonić hrabinę Hartenau, (żonę ks. Batten- 
berga), aby syna swego wychowała na bułgar- 
skiego następcę tronu. To właśnie stało się po- 
wodem pierwszego głosu, który zadał kłam au- 
torom broszury. Grazer Tagepost bowiem w imie- 
niu hrabiny Hartenau zaprzecza jak najkatego- 
ryczniej tej bajce i przedstawia, że mały Ar- 
sen, syn zmarłego ks. Battenberga, i jego sio- 
stra Marya Teresa, odbierają wychowanie, wcale 
nieprzygotowujące ich do tronu. 

Ciekawe szczegóły o stosunku ks. Ferdy- 
nanda do Stambułowa podaje świadek, wcale 
nie podejrzany o jakieś sympatye dla Stambu- 
łowa, bo dziennikarz rosyjski w piśmie 
francuskiem Eclair. Autor tego wspomnie- 
nia pisze, iż raz Stambułow skarżył się przed 
nim na agitacyę policyi przeciw niemu, że roz- 
rzucono po kraju jego portret w wianku tru- 
pich czaszek i drugi obraz przed.tawiający 
synka Battenberga, jak targa za włosy małego 
Borysa Koburga. „Takie agitacye — mówił 
Stambułów — sprawiły, że dziś lud: rozdziera 
nietylko moje portrety, ale i portrety ks. F'er- 
dynanda*. — Dalej mówił Stambułów o braku 
bezpieczeństwa osobistego w Bułgaryi, która 
roi się od rabusiów i zakończył słowami: „Ca- 
ły wzajemny mój stosunek do księcia wyglądał 
na jakiś pojedynek amerykański. Cały czas cza- 
towaliśmy wzajemnie na swoje postępki, a mi- 
mo wszelkich zasług, jakie położyłem około 
utrwalenia w kraju ks. Ferdynanda, jego po- 
stępowanie względem mnie .nigdy nie było 
saczerem. Pad 

Jeszcze ciekawszym jest bardzo świeżej 
daty list Stambułowa nie pocztą, ale przez po- 
słańca wysłany do profesora budapeszteńskiej 
akademii oryentalne Aolfa Straussa, a ogło- 
szony przez Budapesti Hirlap i to dla unao- 
cznienia autentyczności, w podobiźnie fotografi- 
cznej. W liście tym Stambułów pisze: „Był- 
bym panu bardzo wdzięcznym, gdybyś przez 
ministrów i przez księcia Filipa Koburga po- 
czynił starania, aby ks. Ferdynand wydał roz- 
porządzenie do zaprzestania nieustannego po- 
ścigu przeciw nam, przez co może się kraj ca- 
ły znaleść nad przepaścią. Jeżeli pan zechcesz 
do mnie pisać, to proszę adresować do Greko- 
wa. Szczerze przyjazny Stamdułow*. 

Że zamierzony zamach na Stambułowa w 
niektórych kołach nie był tajemnicą, dowodzi 
wiele okoliczności, między innemi niedawny 


artykuł jednego z dzienników rosyjskich, na 
który dopiero teraz zwrócono uwagę. 
Mianowicie w dniu 25 maja b. r, wów- 


czas, kiedy książę Ferdynand wyjeżdżał do 
Karlsbadu, pojawił się w rosyjskim dzienniku 
Nowosti artykuł, którego treść w chwili obecnej 
musi w najwyższym stopniu zdumiewać. Autor 
artykułu oświadczał wprost, że „wyjazd księ- 
cia ma na celu zostawienie zupełnej swobody 
sofijskim działaczom w wykonaniu planu zgła- 
dzenia Stambułowa. Rząd nie chce wypuścić 
Stambułowa, nie chce go także postawić przed 
sąd, bo się boi jego zeznań. Nikt się jednak 
dziwi* nie będzie, jeżeli pawnego dnia Stam- 
bułow znaleziony zostanie nieżywy w łóżku, 
albo zamordowany na ulicy*. 

Dziwny dar jasnowidzenia ! 

Zresztą dla Stambułowa i jego najbliż- 
szych zamach nie był niespodzianką. Kiedy mu 
stanowczo odmówiono paszportu, powtarzał on 
niejednokrotnie: „Dni mego życia są już po- 
liczone !* 

Rzecz naturalna, że w obec nawału za- 
rzutów i podejrzeń, rząd bułgarski stara się 
bronić wszelkiemi siłami. 

Prezes ministrów Stoiłów wystosował do 
jednego z korespondentów dziennikarskiah list, 
w którym prostnje szczegóły aresztowania ka- 
wasa Gruncza przez inspektora Morfowa „Na- 
tychmiast po dokonaniu zbrodni polecono wła- 
dzom sądowym wdrożyć dochodzenie. Słedztwo 
prowadzi trzech sędziów i dwóch prokurato- 
rów państwowych. Policya spełnia zarządze- 
nia władz sądowych; sama zaś nie prowadzi 
dochodzeń. Jestto droga bardziej prawowita i 
skuteczniejsza. Ten sposób postępowania, w 
naszem ustawodawstwie przepisany, wydaje 
lepsze rezultaty, niż w swoim czasie z tąkiem 
wytężeniem nadzwyczajnych środków prowa- 
dzone śledztwo w Sprawie zamordowania Bel- 
czewa. Dlaczego ludzie, którzy mają jakie 
wiadomości o zbrodniczym czynie, nie zgłasza- 
ją się do władz? Dlaczego nie poszedł do 
policyi Krajew ? Zona adjutanta  przybocz- 
nego miała złoczyńcę widzieć przed zamachem 
i pamięta jego rysy, a mimo to jej mężowi 
nie przyszło na myśl przyjść władzom z pomo- 
cą w poszukiwaniach. Przypadkowo o tem do- 
wiedziałem się i doniosłem sędziemu śledczemu. 
Dla czego na władze spadać ma wina za to, 
co jest winą obyczajów? Zaleciłem szczegól- 
niej prokuratorowi, aby zbadał dokładnie za- 
chowanie się policyi podczas zamachu i każde 
stwierdzone przekroczenie będzie surowo u- 
karane.“ 

Jakby w odpowiedzi na to podnoszą z dru 
giej strony cały szereg nowych nieprawidłowości 
policyi bułgarskiej, Swoboda pisze, że zaraz po 
zamachu do domu Stambułowa przyszedł sędzia 
śledczy i powiedział, że morderca aresztowany. 
Na to Petkow, świadek napadu, zażądał, aby czło- 
wieka tego postawić mu przed oczy Sędzia kazał 
wtedy przyprowadzić kilku zupełnie spokojnych 
ludzi, po większej części politycznych przyjaciół 
Stambułowa. Potem oznajmił sędzia śledczy, że 
jest jeszcze jedno indywiduum w więzieniu 
Petkow powiedział, że chce je widzieć, ale mu 
nikogo przed oczy nie stawiono. 

Przypominają także sobie w Sofii niedawny 
artykuł Miru, rządowego dziennika bułgarskiego, 
który pisał : „Stambułow i Petkow zasługują, aby 
dom ich podpalić, a im kości połamać”. - Istotnie ! 
bardzo „uspakający* ton! 

Nie brak oskarżeń także wymierzonych 
wprost przeciw ks. Ferdynandowi. Podnosi je 
Swoboda, prasa francuska, rosyjska, ale najbar- 
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dziej i najostrzej niemiecka. Wszystkie dzienniki 
berlińskie bez wyjątku nawet urzędowe, wprost 
obwiniają Koburga o zamordowanie Stambułowa, 
do areszto- 
terytoryum 
austryackiem, ponieważ on jako przez nikogo nie 


a kilka pism nawet wzywa Austryę 
wania Ferdynanda, bawiącego na 


uznany, jest właściwie osobą prywatną. 


, National Ztg. pisze: „Nieżyjący Stambułow 
o wiełe straszniejszym będzie dla swych morder- 
ców, niż był za życia. Imię bułgarskie stanie się 
nadal synonimem najczarniejszej niewdzięczności 
Przyszłość zni- 
weczy zapewne tę parodyę państwa, a książę Fer- 
resztę swego 
żywota. W interesie publicznej moralności Europy 
niepodobna sobie wystawić innego biegu dalszych 


i najnędzniejszego zwyroduienia 


dynand niewiadomo gdzie spędzi 


wypadków“. 


Książę Ferdynanu starą się także otrząsnąć 
z tych podejrzeń i tak np. Frankfurter Ztg. ogła.- 
Sza interwiew jednego ze swoich współpracowni- 
ków z ks. Ferdynandem Rząd — mówił ksiażę — 
uczyni wszystko, aby odkryć morderców Stambu- 
łowa. Prawdopodobnie są nimi Macedończycy. Za- 
mach dokonany został prawie w rocznieę strace- 
nia w r. 1892 morderców Belczewa. Wówczas po- 
leciłem telegraficznie odroczyć stracenie, ale Stam- 
bułow oświadczył, że depesza przyszła za późno. 
Książę zapewnił, że Stambułow w czasie swoich 
rządów przez twarde polityczne zarządzenia, tinan- 
sowy ucisk i liczne występki w zakresie życia pry - 
watnego, wzniecił przeciw sobie niesłychaną nie- 
nawiść. Wskutek tego rząd doradzał mu istotnie, 


aby wyjechał za yranieę(?) Stambułow jednak od- 
rzucał upornie każdą radę. 
tu? A artykuł Miru 2) 

Córaz szerzej, podnoszą się pogłoski o 
abdykacyi ks. Ferdynanda. Wezoraj powtarza- 
no je bardzo uporczywie w Karlsbadzie, gdzie 
książę przebywa. Pogłoskom tym zaprzeczają 
w otoczeniu księcia, jakkolwiek przedłużanie 
pobytu w Karlsbadzie w chwili ta: niesłycha- 
nie dła jego państwa ważnej, jest w każdym 
razie zdumiewające. , 

W Sofii jako wieść pewną podają, że ks, 
Ferdynand już nie powróci i na tem tle zaró- 
wno moskalofile jak narodowcy rozwijają ży- 
wą agitacyę co do osoby przyszłego księcia. 
Pojawiła się n. p. odezwa, wzywająca do wy- 
boru syna ks. Battenberga. Policya wprawdzie 
skonfiskowała odezwę, ale za późno, bo teraz 
już znajduje się ona w ręku każdego Bułgara. 

Pogrzeb Stambułowa odbędzie się dzisiaj. 
Książę Ferdynand, obrażony postępowaniem 
Stambułowowej, popełnił przytem nowy fał- 
szywy krok. 

Oto bowiem co półurzędowa Agence Bal- 
canique ogłasza: Z powodu, że familia Stam- 
bułowa kilkakrotnie wobec wysłańców księcia 
zajęła stanowisko niewypowiedzianie szorstkie 
i ob'ażające, tak dalece, że nawet wieniec przy- 
niesiony w imieniu księcia odrzuciła w sposób 
obelżywy, wystósował książę Ferdynand do 
swego marszałka nadwornego w Sofii następu- 


jący telegram : „W obec niepojętego zachowania 


się rodziny Stambułowa względem moich lojal- 
nych i pełnych szacunku kroków, nie mogąc 
nadto wystawiać moich wiernych usług na dal- 
sze zniewagi, widzę Się zmuszony zabronić pa- 
nu, tudzież cywilnym członkom rządu i woj- 


sku brania jakiegokolwiek udziału w pogrzebie 


Stam bułowa.* 


Tymczasem nadpływają przed pogrzebem 


coraz to nowe kondolencye. I tak Cesarz Fran- 
ciszek Józef z Ischlu wysłał do p. Stambuło- 


wowej osobny telegram, a prócz poprzednio 
wym'enionych rządów pośpieszyły dalej z kon- 
dolencyami rządy angielski i włoski, nadto po 
zgonie Stambułowa jawili się u wdowy pono- 


wnie wszyscy agenci dyplomatyczni w Sofii. 


Ciekawą ilustracyę do twierdzenia rządu 
bułgarskiego, iż Stambułow był znienawidzo- 
nym wśród szerokich warstw narodu, stanowi 
niebywały zjazd na jego pogrzeb, na który 
rzybywają nadto deputacye z całego kraju. 
Wieńców zaś nadesłano nawet z najodleglejszych 
okolic tyle, że je dziś rano przewieźć musiano do 


Sofii osobnym pociągiem. 


KRONIKA. 


Lwów 20 lipca. 


Ruch wyborczy. W okręgu Stryj-Skole walka 
starcie 
o mandat z kuryi małych posiadłości wiejskich bę- 
dzie prawdopodobnie bardzo ostre. Wyborcy ugru- 
powali się około 2 kandydatów: p. Jana Lisowskie- 
go i ks Dawydiaka, kandydata partyi staroruskiej. 
Przed kilku dniami, jak donosi Kuryer stryjski, po- 
się u starosty stryjskiego i radzcy namie- 
stnictwa p. Manasterskiego deputacya dwunastu gmin 


wyborcza wre już na dobre, a ostateczne 


jawiła 


skolskich i oświadczyła, że życzeniem znacznej więk- 
szości powiatu jest widzieć 
w sejmie p. Lisowskiego. Następnie odbyli włościa- 
nie zgromadzenie, 
uwagę, że moskalofie raz już zawiedli zaufanie wy- 
borców okręgu Stryj-Skole, gdyż dotychczasowy po- 
seł z ich obozu p Antoniewicz nie tylko nic nie 
zrobił dla dobra okręgu, ale w dodatku 1e uważał 
wcale za stosowne zwołać sejmiku relicyjnego i 
objaśnić wyborców, w jaki sposób użył powierzone- 
go sobie mandatu, 

P. Artur Zaremba Cielecki donosi, Że nie za- 
mierza ubiegać się o mandat poselski z mniejszych 
posiadłości okręgu czortkowskiego. 

W Rzeszowie odbyło się przed kilku dnami po- 
ufne zgromadzenie wyborców, zwołane przez bur- 
mistrza p. Schotta, które uchwaliło: zwołać ogólne 
zgromadzenie wyborców i działać w porozamieniu 
z komitetem 30 miast, 

Sejmy krajowe w Tyrolu i Gorycyi |zostały 
rozwiązane. 

Konkursa. Wydział centralny Towarzystwa, 
„Rodzina“ ogłasza konkurs na kilka stypenłyów 
dla dzieci członków rzeczywistych, lub dla sierót po 
nich pozostałych, Uczniowie rękodzieł i przemysłu 
mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami. 
Podania odpowiednio udokumentowane, bez stempla, 
wnosić należy tylko za pośrednictwem swojego oł- 
działu do Wydziału centralnego „Rodziny“ we Lwo- 
wie do 31 sierpnia 1895. 

90-tą rocznicę swych urodzin obchodzi w śro- 
dę br Rechberg były austryacki minister spraw 
zagranicznych od r. 1859 do 1864. 

Przeciw Cylei. Rada gminna m. Lincu nchwa- 
liła na posiedzeniu swem we środę wyrazić repre- 
zentacyi gminnej w Cylei „współczucie z powodu 
uchwały parlamentu, zagrażającej niemieckiema cha- 
rakterowi Cylei*. W rezolucyi tej Rada zminna 
Lincu wyraziła ubolewanie, że deputowani niemie- 
ckiej narodowości głosowali za uchwałą, szkodzącą 
żywiołowi niemieckiemu; nadto Rada wyraziła żą- 
danie, aby deputowani niemieccy użyli wszystkich 
możliwych środków, ażeby udaremnić yrzeprowa- 
dzenie tej uchwały. Burmistrz otrzymał polecenie 
zawiadomienia o powyższej rezolucyi deputowanych 
z miasta Lincu i z gminy Cylei. 

Oświetlenie elektryczne Przemysla wkrótce 
wejdzie w życie. Roboty wstępne już rozpoczęto. 


(A odmowa paszpor- 


swoim reprezentantem 


ną którem p. E. Hbłod zwrócił 


._ Zmowa szewców. Gazeta kołomyjska donosi: 
Widząc upadające czem raz bardziej rzemiosło szew- 
skie z powodu konkurencyi z fabrykami zagranicz- 
nemi postanowili szewcy kołomyjscy po długiej na- 
radzie nie przyjmować do naprawy buta skle- 
powego. 

W ciągnieniu premii dla rękodzielników z fun- 
dacyi śp. Wincentego Łodzia Ponińskiego, odbytem 
w dniu wezorajszem w Stowarzyszeniu „Skała“ I 
premię w kwocie 834 zł. wyciągnął Wacław Mer- 
wardt, piekarz. IL premię w kwocie 695 złr. wy- 


Niemczynowskiego. III premię w kwocie 535 złr. 
wyciągnął Rudolf Flaszyński, rzeźnik. 
w kwocie 417 zł, Gustaw Kaspar, szewc. 


Ozarkiewicza pismo następujące : 


zaraz w nocy doznał chory całkowitej opieki lekar- 
skiej, a różuica w tym wypadku zaszła chyba ta, 
że nie zostałem wezwany do chorego w sposób 
przyzwoity, do czego jestem przyzwyczajony i czego 
w tak spóźnionej porze jak '/, 1 godz. w nocy można 
od każdej strony, mającej pretensyę do inteligencyi, 
wymagać, tylko wezwano mię w najbrutalniejszy 
Sposób, co jednak nie przeszkodziło mi sumiennie 
wypełnić mego obowiązku lekarskiego, tak, że chory 
przy mojej opiece do kilku dni uzyskał zupełne 
zdrowie. Z szacunkiem Dr. Eugeniusz Ozarkiewicz, 
lekarz okręgowy, 

jadowite grzyby. W Orzechowcach pod Prze- 
myślem rodzina Hnata Pacuły składająca się z pię- 
ciu osób zachorowała nagle po spożyciu grzybów. 
Dwoje najmłodszych dziatek umarło, reszta otrutych 
przychodzi powoli do zdrowia. 

Dziki wyrządzają ogromne szkody w Woli 
Koblańskiej, Zworzu i Spryni w pow. samborskim. 
Włościanie, chcąc odstraszyć stada szkodników, mu- 
szą po całych nocach czuwać na polu i palić 
ogniska. 

Podział gubernii podolskiej. Ktjewskoja SŁ wo 
donosi, że gubernia podolska niebawem podzielona 
będzie na dwie gubernie. Względy, jakimi się władze 
kierują w tem zarządzeniu, sə następujące: bardzo 
różne warunki ekonomiczne okolice wschodnich i za- 
chodnich tej gubernii, a następnie to, że z powodu 
gęstego zaludnienia natrafia się na poważne prze- 
szkody w sumiennej administracyi gnbernią z jednego 
punktu centralnego, położonego na kresach zacho- 
nich. Jako nowe miasto gubernialne dziennik ten 
wymienia Winnicę, 


cznie się pogorszył. 


zbierają.“ 


nad stan! Otóż tym wszystkim, którzy tak sądzą, 


tegoryi urzędnik, jest większym panem od rolnika, 


— chociaż nie wiem, czy to już koniec — burza z 
gradem dnia 10 bm dopełniła miarki. 

To wszystko pro memoria tym, którzy roz- 
strzygać będą o opustach na podania wskutek tych 
klęsk do władz wniesione. 

Przedstawienia magiczne. W teatrze letnim 
rozpoczną się z dniem 1-go sierpnia przedstawienia 
sławnego teatru rozmaitości z Drezna „ Edentheater*. 
Dyrektor tego teatru p Bruno Schenk przybył już 
do Lwowa i czyni przygotowania do rozpoczęcia 
przedstawień, do których olbrzymią liczbę dekoracji, 
maszyneryi i rekwizytów przywiózł z sobą. Wszę- 
dzie, gdzie ten teatr przedstawienia dawał, pozyskał 
szybko uzuanie publiczności, a program jego na 
to zasługuje, gdyż pantominy, feerie, fontany świe- 
tlne, postaci latające, galerye żywych obrazów i t. p. 
wchodzą w zakres tego programu. Publiczność na- 
Sza będzie miała sposobność przekonać się, o ile te 
zapowiedzi są prawdziwe. 

Zamek Walsee. Z Lincu donoszą, iż zamek 
Wallsee, nad Dunajem, przeszedł na własność arcy- 
księcia Franciszka Salvatora i arcyksiężny Maryi 
Waleryi, córki Cesarza Franciszka Józefa. Dotych- 
czasowa siedziba arcyksięstwa, zamek  Lichtenegg, 
stał się za szczupłym, skutkiem powiększenia się 
rodziny. Wallsee, wznoszący się * przepysznem po- 
łożeniu, był starożytnem siedliskiem rodziny St. Ju- 
lien Wallsee, a w roku 1868 został nabyty przez 
ks. Ernesta Koburg-Gotha. Spadkobiercy jego sprze- 
dali zamek arcyksiążęcej parze. 

Z powodu podróży morskiej, którą odbywa 
obecnie cesarz Wilhelm, gazety niemieckie piszą : 
„Cesarz Wilhelm zabrał z sobą liczną świtę, do któ- 
rej przyłączył się i jego ulubieniec, hr. Filip 
Eulenburg, poseł niemiecki przy dworze wiedeń- 
skim. Odpoczywać podczas tej podróży cesarz będzie 
niewiele. Miedzieć bezczynnie z założonemi rękoma 
nie =0że on nigdy. Wstaje rano i wymyśla sobie 
najrozmaitsze roboty. W tym roku zabrał z sobą 
na „Hohenzollerna* inżyniera morskiego, który po- 
maga mu w rysunkąch nowych typów okrętów wo- 
jennych. Zajęcia poważne zajmują nie więcej niż 
pięć godzin, a pozostały czas cesarz poświęca ma- 
larstwu i komedyi, której, jak utrzymje oddaje się 
z wielkim zapałem. Z nastaniem wieczoru salon 
jachtu cesarskiego często przeobraża się w teatr, ce- 
sarz i jego goście odziewają się w kostyumy i grają 


ciągnął Antoni Kozłowski, krawiec u p. Stanisława 
IV premię 


W sprawie zranienia p. Gruszeckiego, nau- 
czyciela w  Rożniatowie, otrzymujemy od p. dra 


„W kronice szanownego pisma Przegląd z dnia 
17 lipca 1895 nr. 162 w korespondencyi z Rożnia- 
towa jest wyrażonem, jakoby w Rożniatowie spro- 
wadzenie pomocy lekarskiej o godzinie 1 w nocy było 
problematem niepodobnym do rozwiązania. Ponieważ 
ja jestem jedynym lekarzem w mieście i wiadomość 
ta tylko mnie tyczyć się może, przeto prostuję ją 
w następujący sposób: Zaraz w 1 godziny po 
zajściu z nauczycielem p. Gauszeckim zjawiłem się 
u niego, zbadałem stan jego zdrowia, wyczyściłem 
ranę i założyłem opatrunek przeciwgnilny tak, że 


W Paryżu krążyła onegdaj pogłoska, że stan 
zdrowia księcia Orleańskiego niespodziewanie zna- 


Ze wsi z okolic Kańczugi piszą nam: Jakim 
klęskom podlega biedny rolnik, o tem nikt — kto 
chociaż krótki czas nie był gospodarzem — najmniej- 
szego nie ma pojęcia, a co gorsze: podczas gdy inni 
mają mniej lub więcej możnych opiekunów, my ich 
nietylko nie mamy, ale wielu jest takich, którzy 
nam naszej mozolnej pracy zazdroszczą, twierdząc: 
„To panowie; lud na nich pracuje, a oni gotowe 
Gdy zaś któremu noga się powinie, to 
znów, nie wchodząc w powody, konkludują,*że żył 


odpowiadam ryczałtem, że każdy, jakiejkolwiek ka- 


bo wie co ma, a w następstwie ile może wydać; 
woda, grad, ogień, mróz, myszy, burze i tym podo- 
bne klęski nie zabiorą mu pensyi, którą na pierw- 
szego ma otrzymać; rolnikowi zaś nietylko pensyi 
nie dadzą, ale każą zapłacić podatek, a gdy go 
która z powyżej wymienionych klęsk dotknie, to 
dadzą taki opust, że i wspominać o nim nie warto. 

A propos klęsk gorpodarskich mieliśmy tu 
przed dwoma laty wszystkie możebne, bo myszy, 
mróz, wylew, deszcze w żniwa, tak,iż każdy właści- 
ciel wioski lub gruntu, a więc pan i chłop, nietylko 
nie mieli dochodu, lecz pierwszy na kilka tysięcy, 
drugi na parę setek musiał się zadłużyć, Rok ze- 
szły był wprawdzie lepszy, ale znowu ceny tak ni- 
skie, że dochody nie starczyły na wydatki i spra- 
wdziło się przysłowie „Maciek zrobił, Maciek zjadł.* 
W tym roku były nadzieje, bo, jakkolwiek jesienne 
myszy i posucha na wiosnę nie rokowały świetnych 
rezultatów, to jednak myśleliśmy, że deszcze z koń- 
cem maja wyrównają braki przez owe klęski po- 
wstałe, tymczasem burza czy oberwanie chmury dnia 
24 maja i druga 3 czerwca ulewa z gradem na 
niższych gruntach zatopiła, a na wyższych poni- 
szczyła 1 z korzeniami powyrywała plony. W końcu 


jakąś sztukę, do której treść poczerpniętą jest z hi- 
storyi Prus. 

Trzy miesiące bez jedzenia, W Piacenzy we 
Włoszech znajduje się trzynastoletnia zdrowa i do- 
brze zbudowana dziewczyna Józefa Galli, która już 
od trzech miesięcy nie nie je pod wpływem dziwnej 
jakiejś suggestyi. Dnia 5 bm. przyprowadzono ją 
wraz z rodzicami przed komisyę urzędową, przed 
którą oświadczyła, że już od trzech miesięcy ma 
nieprzezwyciężony wstręt do wszelkiego pożywienia, 
gdyż czuje ciągle jeszcze w żołądku jabłko, które 
jej dał do zjedzenia pewien chłopak wiejski. Krewni 
dziewczyny twierdzą, że ów chłopak ją oczarował; 
lekarze zaś uznali, że dziewczyna jest histeryczką, 
która zostaje pod wpływem jakiegoś urojenia, i za- 
proponowali, aby oddano ją do szpitala pod długą 
obserwacyę. Ale temu oparła się sama chora i jej 
rodzice. Ponieważ ona oświadczyła, że nie może nie 
jeść, jeżeli jej nie nakaże ten, który jej dał jabłko, 
więc wezwano go, w nadziei, że za jego pośredni- 
ctwem uda się usunąć suggestyę. Jestto chłopak 
ładny, nazywa się Ernest Fermi, a pracuje jako 
palacz w pewnej cegielni. Wraz ze swoim ojcem 
musi wiele wycierpieć od okolicznej ludności, która 
ich prześladuje jako czarowników. Kiedy go spro- 
wadzono do Józefy, za wskazówką lekarzy rozkazał 
Jej wypić filiżankę rosołu; ale nadaremno, dziewczyna 
nie chciała ani tknąć jedzenia, Władze bezpieczeń- 
stwa z wielkim trudem mogą ustrzedz wrzekomych 
czarowników przed gniewem rodziny Józefy Galli. 

Przeciw tramwajom elektrycznym występo- 
wać poczynają uczeni, mianowicie fizycy, twierdząc 
iż budowanie kolei elektrycznych po miastach unie- 
możliwia im badania z dziedziny ziemskiego magne- 
tyzmu i elektryczności. Prąd bowiem puszczony 
w szyny tramwaju elektrycznego, rozchodzi się w 
ziemi bardzo szeroko, wędruje po pod domy i po 
murach dostaje się na piętra, wywierając na każdą 
napotkaną po drodze igłę magnetyczną wpływ. Fi- 
zyk n. p dokonywa jakiegoś doświadczenia, w któ- 
rem chodzi o niedostrzegalme odchylenie igły ma- 
gnetycznej. Wszystko w porządku, żmudne przygo- 
towania poczynione, doświadczenie w toku, wtem 
igła magnetyczna zaczyna jak szalona podrygiwać 
iodchylać się o niezwykle wielki kąt Cóż się stało? 
To wóz kolei elektrycznej przejechał w pobliżu. I to 
samo powtarza się kilkanaście, lub kilkadziesiąt ra- 
zy na godzinę, tak, że doświadczenie trzeba zawie- 
sié na kołku aż dò późnej nócy kiedy ruch tram- 
wajowy zupełnie ustanie. To też profesor Halborn 
w Berlinie proponuje, aby, jeśli już tramwaje ele- 
ktryczne są konieczaością, budowano je w ten spo- 
sób, iżby szyny także były izolowane, lub cały tram- 
waj toczył się w powietrzu po sztabach, opartych 
na słupach. w 

Z letniego mieszkania. Poniżej przytaczamy 
w dosłownej kopii list pewnej Lwowianki, pisany 
do męża z letniego mieszkania, a udzielony nam ła- 
skawie przez niego. List ten brzmi: „Świeże po- 
wietrze, świeża zielenina i świeże mleko przywraca 
mi zdrowie z szybkością dwóch podbródków na mie- 
siąc — drogie nasze dziatki, te słodkie pociechy 
naszego życia, są tak zdrowe, jak srokate cielątka, 
które widzę w tej chwili przed mojemi oknami. Nie 
mi nie potrzeba do szczęścia, oprócz ciebie, ciebie, 
przy którym będę miała niebo z gwiazdami, księży- 
cem i całym garniturem. Wieszam ci się na szyi, 
ściskam wąsy, całuję brodę i obdarzam cię przynaj- 
mniej listownie milionem całusów. Bądź zdrów... do 
widzenia. Twoja Felka. 

PS. Kup: Dwa kapelusze, przywież suknię, 
koszulę kąpielową, trzewiki, siedmnaście słoików do 
konfitur, parasolkę, pudełko to eo wiesz, nuty, książki 
i garniturek dla Dziuni,: oprócz tego przywieź mi 
perfum konwaliowych dwie faszeczki, - pudru funt. 
puszek, kaftanik aksamitny, czapeczkę dla Ola, lalkę 
dla Mańki, dziesięć funtów migdałów, ryżu, żelazko 
do rurkowania, i czereśni. Uprzedzam cię, że jeżeli 
czego zapomnisz, to będziesz się miał z pyszna. 

Twoja do grobu Felka“. 

Wygwizdanie — Scribego. Zmarły niedawno 
we Florencyi autor dramatyczny i słynny satyryk 
Luigi Alberti opowiadał ze swego życia następujące 
zdarzenie, które należy uważać nietyle za fakt au- 
tentyczny, ile za gryzącą satyrę na publiczność tea. 
tralną. Było to w r. 1845 w Siennie, gdzie mianc 
dawać po raz pierwszy jego komedyę, zatytułowaną 
„Hrabia i oberżysta*. Na chwilę przed rożpoczę: 
ciem jeden z aktorów zachorował tak, iż widowisko 
musiało być zmienione. Postanowiono wystawić „Mał. 
winę* Seribego. Dyrekcya uwiadomiła o tem publi- 
czność przylepieniem afisza u wejścia, ale ponieważ 
sala była już przepełniona, nikt przeto afisza nie 
przeczytał, Publiczność zgromadziła się z zamiarem 
wygwizdania sztuki, to też wygwizdała „Malwinę, 
sądząc, że pastwi się nad komedyą Albertiego Au- 
tor, obecny na przedstawieniu, domyślał się tegc 
qut pro quo i bił brawo, co sił starczyło. | Widzo: 
wie, oburzeni takim brakiem skromności, zaczęli 
sarkać głośno. Wówczas Alberti powstał i pokazał 
publiczności afisz, donoszący o zmianie widewiska i 
oświadczył, że ma przecież prawo oklaskiwać 
Seribego. 


Anglicy i Kanał Północny. Według doniesie- 
nia berlińskiej Vossische Zeitung okręty angielskie 
unikają kanału Północnego, utrzymując podobno, że 
skrócenie drogi z portów angielskich do Bałtyku 
nie jest tak znaczne, jak to przedstawiają dzienniki 
niemieckie, i że opłata od okrętów raczej podraża 
aniżeli obniża koszta przejazdu kanałem. 

Wspomniany dziennik domyśla się, iż żegluga 
angielska zorganizowała się potajemnie dla bojkoto- 
wania kanału i wywarcia nacisku cólem spowodowa- 
nia obniżki kosztów obliczanych za przejazd. W razie 
osiągnięcia tego celu Anglicy ofiarowaliby za bezcen 
w portach bałtyckich węgle kamienne, które już dziś 
prawie żadnego frachtu nie opłacają, ponieważ okrę- 
ty, wywożące z portów bałtyckich zboże, biorą węgle 
jako balast, gdy po zboże wracają. Zrobiłoby to 
jeszcze niebezpieczniejszą konkurencyę węgli angiel- 
skich dla kopalni niemieckich. Dzienniki niemieckie 
przemawiają tymczasem za wstrzymaniem się z ob- 
niżeniem kosztów przejazdu kanałem Północnym, 
licząc na to, że jeżeli żegluga angielska nie będzie 
korzystała z udogodnień kanału, to zyska na tem 
Żegluga niemiecka, rozprzestrzeniając swą działalność 
kosztem żeglugi angielskiej, 

Francuska nieznajomość języków nie jest 
mniejszą niż ich nieznajomość geografii. Nie jest 
wcale trudno znależć wśród najwybitniejszych Fran- 
cuzów takiego, co nie umie żadnego języka prócz 
swego. Cóż się więc dziwić mniej wybitnym? Je- 
dnemu n. p.z niemieckich fabrykantów p, X, X. któ- 
ry miał stosunki z pewną paryską firmą tak się 
zdarzyło. Na Nowy Rok posłał owej firmie bilet 
z napisem „Besten Glückwunsch“, ażeby zaś wie- 
dziano od kogo te życzenia, włożył do tej samej ko- 
perty swoją kartę wizytową. Francuzi domyślili się, 
że bilety mają coś wspólnego z Nowym Rokiem, 
wysłali więc podziękowanie pod adresem: „Panowie 
Besten Glückwunsch i X. X, fabrykanci w Frank- 
farcie., “ 

Wartość śmieci miejskich. Jaką wartość mają 
rozmaite odpadki, zawarte w śmieciach miast wiel- 
kich, można mieć pojęcie z zestawienia dat, doty- 
czących Londynu, które jódnakże wykazują tylko 
dochód z odpadków, jaki uzyskał tameczny miejski 
instytut wywozowy, podczas gdy suma dochodów 
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rozmaitych śmieciarzy i śmieciarek, prowadzących głosek co niemiara kursowało zarówno tutaj 
„interes' na własną rękę, mus. być znacznie Jeszcze jak w Berlinie. 


większą, Owoż instytucya wspomniana, 
się wywożeniem Śmieci z ulic 
13400 kilometrów, w roku ubiegłym uzyskała za | 
skrawki papieru, tektury, bibuły itd. 8.880 złr, za 
łachmany 720 złr, za flaszki 1620 złr,, kawałki 
nici j sznurków 2.700 złr., za kawałki korków 840 
złr., za kawałki żelaza 960 złr., szkła 1440 złr., za 
wyrzucone książki 1 czasopisma 420 złr., za miedź 
300 złr., ołów 360 złr., za inne metale 240  złr. 
Największy jednakże dochód stanowiła sprzedaż na- 
Wozu ze spalonych Śmieci, co przyniosło 16500 złr. 
Prócz tego niewątpliwie w śmieciach znajduje się 
Spora kwota pieniędzy w banknotach lub brzęczącej 
monecie, lecz te naturalnie przechodzą do kieszeni 
robotników, zajętych gatunkowaniem śmieci. Papier 
w nich znaleziony wędruje najczęściej do Niemiec, 
gdzie go fabrykanci bardzo chętnie kupują. Kawałki 
korków przebiera się, lepsze wygotowuje się i sprze- 
daje jako korki, resztę sprzedaje się do fabryk L- 
noleum. Flaszki z wód mineralnych, jeśli nie są po- 
tłuczone, kupują chętnie napowrót zarządy  zdrojo- 
wisk. Flaszeczki z atramentu dobre uzyskują ceny, 
przeciętnie po 6 centów sztuka. Odpadki blachy 
cynowej wziął pewien przedsiębiorca w akord i 
płaci za nie po 15 złr. miesięcznie. Za galgany 
płaci się po 5 złr, 40 ct. za tonnę, natomiast tonna 
popiołu ma ceną 75 złr. Tak więc ceny uzyskane 
Za rozmaite odpadki zmniejszają w znacznej mierze 
koszta wywozu śmiecia w Londynie. 

Stan powletrza. T. o 8 rano +17° R. wpol. 
+22° R. Bar. 760. Spada. Pochmurno 


Aforyzmy. 

Sztuka jest streszczeniem Życia. — Tatne. 

Serce nie jest wyspą odciętą od ziem innych, 
lecz lądem, z innymi lądami złączonym, — Bacon. 


Kto chce podróżować przyjemnie, 
być przyjemnym. — Seneka. 


Teatr. Dziś w sobotę „Doktór z musu*, ko- 
medya w 3 aktach Moliera, W niedzielę „Dwór we 
Władkowica ch", komedya w 4 aktach Z. Przybyl- 
skiego. W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 
We wtorek „Flirt“, komedya w 4 aktach M. Ba- 
luckiego. 


musi sam 


Literatura i Sztuka. 


„Neron”, nowa opera Boita — jak donoszą 
4 Medyolanu — jest już ukończona, Ostatnie jej 
takty napisał kompozytor wśród skwaru pierwszych 
dni lipca. Na gzymsach okien pracowni Boita leżały 
Ray lodu dla chłodzenia powietrza, okna zasłonięte 
były mokremi płachtami wełnianemi, nadto powietrze 
W pokoju wprawiały w miły powiew wielkie wa- 
chlarze na wzór indyjskich palankinów, a w środku 
tryskała fontana, tak iż Boito jak najzupełniej swo- 
bodnie mógł pracować. Dokończenie „Nerona“ za- 
wdzięczać należy Verdiemu, gdy bowiem Boito, któ- 
ry, jak wiadomo, dostarczał mu libret, przyniósł mu 
tękopis „Czyśóca” i „Piekła“, napierając nań, aby 
Wziął się do komy wóhię muzyki do nich, Verdi 
odrzekł: 
— Nie, mój kochany, mam już dosyć „Raju“ 
(początek trylogii), więc nie napiszę ani jednej nuty, 
Opóki ty nie skończysz swego „Nerona“. 

Boito wziął go za słowo i WRACA dni przy- 
szedł do Verdiego z grubym, bardzo grubym ręko- 
Pisem zasiadł do fortepianu i od początku do końca 
p egra] calego „Nerona“. 

Non kore moi ereduto — odezwał się Verdi 
(to n nie do uwierzenia)! 

Ale muzyka podobała mu się bardzo, za to 
mniej mu się podobało, że Boito zaraz potem położył 
Przed nim inny gruby rękopis.  Byłoto libretto 
nCzyśtca" i „Piekla“. 


Głosy publiczności. 


Dr. J. Reinhold, specyalista chorób 
Uszy, nosa i gardła wyjechał i wróci z końcem 
sierpnia. 


Część ekonomiczna. 


| Wiedeń 18 lipca. 


(Z.) Śmierć Stambułowa zdenerwowała 
giełdy i i uczyniła je bardzo wrażliwemi na re- 
eksye polityczne. Podczas gdy do onegdaj je- 
Szcze sfery finansowe zupełnie obojętnie pa- 
Tzyły na to, co się dzieje na Bałkanie, dziś 

l okazywały bardzo wielkie zaniepokojenie Po-| | Kierownik ministeryum handlu szef sek- | naukowo zbadano, bezwarunkowo wszystkie imo] | |||" OOS bardzo wielkie zaniepokojenie. Po- 
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Lampy i pepkarze ogrodowe | 


LA 


Lampy do oświetlen 
kręgielń. 


poleca i sprzedaje po umiarkowanych cenach skład łamp 
DIT A B., I wów. 
Utrzymuje także na składzie Wyroby majolikowe hygie- 


niczne jakoto: całe klozety, miski wszelkich form do tychże, rynienki do 
| Paojrów muszle do przymocowania na ścianach, miednice białe i kolorowe 


| R. 


— Przedmioty, 


zał. r 1842. 


Wobec wysokiego kursu 


yackich i węgierskich 
polecamy samiane tychże na 


| Rent austr 


zajmująca | stwami europejskiemi odbywa się wymiana not 
Londynu Pe | plomatyogaych w sprawie Bułgaryi, że ar- 


Leżak piizneński 
z browaru mieszczańsk'ego w Plznie założony r 1842. 


Jedynie prawdziwy pilzner przez wszystkich znawców 
i amatorów „królem piw* zwany — żądać należy wszędzie. 

Zamówienia tak na całe wagony wprost Z Pilzna jak i 
na pomniejsze ilości już od 25 liter począwszy wykonuje. 


Kantor browaru mięszczańskiego w Pilznie 


Lwów, Rynek liczba 43. 


Mówiono, że między, mocar- 


mia turecka otrzymała rozkaz pogotowia do 
wymarszu do Macedonii, że ks. Ferdynand buł- 
garski abdykował i t. p. Zatrwożeni spekulanci 
rzucili się do sprzedaży, a baissa rozwielmo- 
żniła się na całym targu. Kredyty spadły o 6 
zl., uniony o 5%,, bodenkredyty o 12, węgier- 
skie kredyty o B zł, a w kolejowych walorach 
zniżka dochodzi w "niektórych wypadkach do 
20 zł. Także targ rent ucierpiał, ale stosunko- 
wo jeszcze najmniej. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 39876, węgierskie 48450, 
Anglobanki 174—, Uniony '350—, Bankvereiny 
164—, Lónderbanki 27950, Ludwiki 224 25, 
Czerniowieckie 320'—, Elbethale 295: —, Renta 
papierowa 10035, srebrna 101:00, austryacka 
złota 12330, 4% ' austr. renta wal. kor. 101 35, 
węgierska złota 12370, 4*/, węgierska renta 
wal. kor. 9980, dukat 573—, 20-frankówka 
9:66, marki 11-88, ruble 20M 


$ Galicyjskie Towarzystwo EEN O dla 
produktów naftowych w Jaśle. Pod taką firmą 
zawiązało się na dniu 17 lipca b. r. w Jaśle 
towarzystwo, którego zadaniem będzie: maga- 
zynowanie produktów naftowych, udzielanie na 
nie zaliczek, zakładanie rurociągów jako też 
sprzedaż ropy i produktów z jej przeróbki na 
rachunek osób trzecich Do rady nadzorczej 
wybrano pp. Augusta Gorayskiego jako preze- 
sa, Tadeusza Sroczyńskiego jako zastępcę pre- 
zesa, oraz Bolesława Todzińskiego dyrektora 
To warzystwa handlowego w Gorlicach, Kazi- 
mierze Odrzywolskiego, Iwona Pieniążka, Wa- 
cława Pieniążka i Jana Zeitlebena. Pierwszą 
swą czynność postanowiła Rada nadzorcza 
przedsięwziąć w okolicy Schodnicy i Borysła- 
wia; w tym celu upoważniłse pp. Erazma Fibi- 
cha i dra Stan. Olszewskiego, aby zbadali tam- 
tejsze stosunki, oraz odnieśli się do krajowego 
Towarzystwa naftowego z prośbą, aby-ono po- 
czyniło u Dyrekcyi ruchu austr. kolei państwo- 
wych kroki, o powiększenie stacyi w Borysła- 
wiu, stosownie do rzeczywistych potrzeb tam- 
tejszego przemysłu naftowego i woskowego. 


$ Zaraza pyska i racic wygasła już także 
w okręgu sądowym bocheńskim. Cały jest prze- 
to wolny od tej zarazy, w skutek czego Na- 
miestnictwo odwołało wszystkie wydane w tej 
sprawie zarządzenia ochronne. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 20 lipca. 

Usposobienie słabsz e, ruch nieznaczny, 

ciągle utrudniony. Ceny spirytusu obniżyły się. 


Dz$ notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7:25 do 7:50, przenica nowa 7:25 
do 7:55, żyto gotowe B'75 do 6—, Żyto nowe 6:25 
do 6'50, owies obroczny gotowy '6-— do 6:40, 
jęczmień browarniany 5:25 do 6'—, rzepak nowy 825 
do 8:50, siemię konopne —*— do. ——, anyż 0— 
do 0—, groch pastewny —— do —,—, groch 
jadalny 6:50 do 9:50, wyka 5— do 5:80, bo- 
bik 5— do 5'25, hreczka 8:25 do 875, kuku- 
rudza stara 0'— do 0—, kukurudza nowa 0— 
do 0'—,nowy chmiel za 56 kilo —'— do —, koniczy- 
na czerwona —'— do —'—, koniczyna biała == 
do —'—, koniczyna szwedzka —*— do ——, ty- 
motka —'— do —'—, spirytus za 10000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13:75 do 14—, spirytus na ter- 
mina 13:— do 13°25. 


3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 19 lipca. 

Węgry, gdzie żniwa znacznie postąpiły, 
szukają już u nas zbytu dla swoich produktów, 
lecz próby żyta i pszenicy jakie nadeszły do- 
tychczas, nie są wyborewej jakości. Okoliczność 
ta nie zdołała jednak na „targ tutejszy wywrzeć 
wpływu, gdyż małe miejscowe pu*rzeby, znaj- 
dują dostateczne zaspokojenie w zupasach sta- 
rego zboża, które nie zdołało się przecież pod- 
nieść w cenie, chociaż pokup na żyto cokol- 
wiek się ożywił. 

Płacono pszenicę białą 7:75 do 8'10, czer- 
wong 7'75 do Sisi żółtą 7:75 do 8—, żyto 6-20 
do 6'50, jęczmień browarny 6'25 do 6:50, na 
paszę 550 do 5:75, owies 6:50 do 6'75 zł., wy- 
kę 0.00—0.00 zł, rzepak nowy 9.— do 9.30. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i ie KĘ 
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w życiu 


się nie trafi sposobność 


10 sztuk 
zł 4.25 


"r 1 2mopo.afio 
Eiu3j;91* SG Op JUJJ 


1 prima remontoar kotwiczny 
dnie idący z 3-letnią gwarancyą. 

1 łańcuszek z imit. złota, z ki 
kiem i pierścionkiem, 

2 pierścienie wedle najnowsz 
sonu z imit złota, z imit. 
turkusu i rubinów 

2 szpinki do mankietów, złoto 
z patent. sprzaczką, 

1 broszka b rdzo ładna, paryski 


razem Kosztują tyik ` 


chowano. 


wielki, 
znowu. 
Posyłka za zaliczka. 


“taka sposobność się ni 


nie ma ryzyki. 
Sprowadzać jedynie przez firm 


Wiedeń I Adlergasse. 


nigdy więcej 


tylko za złr. 4.25 


wspaniały wybór towarów otrzymać 


10 sztuk 
zł 4.25 


bryłantu, 


3 sztuk spinek do piersi imit. złota. | 
Wazys kie te przedmioty 
złr. 4.25. 


Nadto osobna » jespedzianka 
d»rmo by moja firmę w pamięci za- 


Proszę rychło zamówić, bo zasób nie 


Komu towar nie odpowie, to zwracam 
natychmtest pieniądze, tak że kupujący ` 


Alfred Fisoher 


PRZEGLĄD z dnia 21 Lipca 1895. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 20 lipca (Rada państwa). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu ukończone debatę nad bu- 
dżetem ministeryum sprawiedliwości. Młodo- 
czech Slavik przemawiał przeciw budżetowi 
i dowodził, że w procesie „Omladiny* wydano 
niesprawiedliwy wyrok, a antysemita p. Gess- 
mann przemawiał za polepszeniem bytu urzę- 
dników sądowych. 

Kierownik minisreryum sprawiedliwości, 
szef sekcyi Krall, zbijał wywody p. Slavika, 
który nie udowodnił, jakoby ktokolwiek w pro- 
cesie „Omladiny* został niewinnie skazany. 
Jest jednak skłonność do uogólniania sympatyi 
dla skazańców politycznych i w każdym z nich 
widzą niektórzy męczennika. 

Mówca nie może wydawać opinii o pro- 
cesie „Omladiny*, musi jednak stwierdzić, że p. 
Slavik wyjął niektóre tylko zdania z wyroku i 
w ten sposób wydedukował niewinność skaza- 
nych, a przecież do tego potrzeba dokładnego 
zbadania całej sprawy. Nie wiadomo, na czem 
zresztą opiera p. Slavik przypuszczenie, że wy- 
rok jest nięspraw edliwy. Mówca dziękuje w 
dalszym ciągu p. Pinińskiemu za inicyatywę 
w sprawie urzędników i ksiąg gruntowych. 

Mówca poczynił zarządzenia, aby w Ga- 
licyi przedsięwzięto szczegółową rewizyę ksiąg 
gruntowych. W kwestyi urzędników uczynio- 
no dużo, uczyni się jeszcze więcej w kieruoku 
pomnożenia miejsce i liczniejszych przeniesień 
do wyższych klas. Administracya sprawiedli- 
wości wypełni w zupełności swe obowiązki w 
celu dania gwarancyi właściwego i dostate- 
cznego zastosowania nowej procedury  oy- 
wilnej. 

Dalej odpowiada mówca na kilka inter- 
pelacyj dep. Haucka, Hofmanna i Pernerstor- 
fera w sprawie konfiskaty dzienników, przy- 
czem nadmienia, że poprzedni minister spra- 
wiedliwości wydał dnia 17 czerwca reskrypt 
do prokuratoryj państwa, zalecając, aby wtedy 
tylko zarządzały konfiskaty, gdy istnieją pod- 
stawy do podmiotowego ścigania. 

Tensam reskrypt nakazuje prokuratoryom 
państwa, aby energicznie i szybko zarządzały 
podmiotowe dochodzenia, co będzie odpowia- 
dało życzeniom publicystyki. W końcu dzię- 
kuje mówca imieniem rządu wszystkim czyn- 
nikom, które przyczyniły się do urzeczy- 
wistnienia reformy procesu cywilnego. 

Dep. Promber wspominał o zasługach 
byłego ministra sprawiedliwości około dojścia 
do skutku nowej procedury cywilnej (oklaski), 
i przemawiał za polepszeniem materyalnych 
stosunków stanu sędziowskiego. 

Budżet ministerum sprawiedliwości przy- 
jąto bez zmiany, poczem przystąpiono do đe- 
baty nad ustawą finansową. 

P. Lueger oświadczył imieniem anty- 
semitów, że głosować oni będą przeciw budże- 
towi, raz dla tego, że zawiera on pozycyę na 
gimnazyum cylejskie, a powtóre, że w przy- 
szłym roku przyjdzie pod obrady odnowienie 
ugody z Węgrami a tę sprawę powinien zała- 
twić tylko nowy parlament, który wyjdzie 
z próby ogniowej nowych wyborów. 

Bareuther zapowiedział imieniem 
narodowców niemieckich, że i oni głosować bę- 
dą przeciw budżetowi, gdyż kwestya cylejska 
jest sprawą honorową narodu niemieckiego. 

P. Kraus imieniem posłów styryjskich 
nie należących do żadnego stronnietwa, oświad- 
czył, że i oni głosować będą przeciw budżeto- 
wi z powodu sprawy cylejskiej 

Imieniem lewicy niemieckiej zabrał głos 
hr. Kuenburg i rzekł, że lewica zawsze 
sumiennie strzegła niemieckich interesów naro- 
dowych i nie zważając na konsekwencye, na- 
dal uczciwie spełniać będzie swój obowiązek 
w tej mierze. Wszelako odrzucenie budżetu w 
trzeciem czytaniu byłoby w obec dzisiejązog 
prowizorycznego rządu niczem nieusprawiedli- 
wione i w dodatku nie zapobiegłoby utworze- 
niu słoweńskich paralelek w Cylei. Z tego za- 
tem powodu większość członków lewicy głoso- 
wać będzie za budżetem. (Oklassi na lewicy). 

W głosowanin przyjęto znaczną większo- 
ścią cały budżet tudzież ustawę finansową. 

Na końcu posiedzenia postawił p. Lueger 
nagły wniosek, ażeby wezwać rząd, iżby no- 
welę do ustawy przemysłowej przedłożył na dzi- 
siejszem posiedzeniu. 

Kierownik ministeryum handlu szef sek- 
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Listy zastawne Banku krajowego, 


Towarz. kredytowego, 
Banku hipotecznego 


m 


fabryczny skład szkła təfiowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


ZARZĄD 


BROWARÓW DREHERA 


podaje do wiadomości PT. odbiorców we Lwowie i na 
prowincyi, że otworzył 


skład znakomitego piwa szwechack ego 


dostawę piwa w beczkach i flaszkach 


| 

| 

| dla, Lwowa i prowincyi — a w miejscu 
Pierwszerzędną Restauracyę Szwechacką 

| z pokojem do Śniadań 

i przy ulicy Sykstus=kiej I 17 

| 


gdzie też HZ się zamówionia na pi«o w beczkach i 
` ,flaszkach z dostawą do domu. 


Do nabycia w każdej księgarni w Galicyi i Poznańskiem. 
St. Koźmian, Rzecz o roku 1863. 


I iromołówany złr. 2.50, oprawny złr. 3.— 


10 „ 
Całe dzieło broszurowane A Ch oprawne złr. 10. 50. 
Miraże. Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu procesu, Z widokiem 
Kroż. Cena 40 ct. Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


LWOWSKIE TOWARZYSTWO BANKOWE 


stowarz. zarejestr. z ograniczong poręką 
nlica Trzeciego Maja liczba 2 


przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności 
po 5, recznie 
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cyi Wittek oświadczył, że z powodu toczą- 
cej się debaty budżetowej, nie mógł rząd zająć 
dotychczas w tej kwestyi żadnego stanowiska. 
Mówca nie przedłożyłby izbie nigdy czegoś ta- 
kiego, eo się nie zgadza z jego najgłębszem 
przekonaniem , dlatego też prosi, ażeby izba 
dała mu czas wyrobić sobie jasne przekonanie 
o tej noweli. 

Izba 91 głosami przeciw 30 odrzuciia na- 
głosć wniosku Luegera. 

Dziś odbędzie się ostatnie posiedzenie izby. 
Na porządku dziennym znajdują się między in- 


i Nowego Sącza. 
Sofia 20 lipca. Wczoraj uwięziono czło- 
wieka nazwiskiem Bone Greorgijew, którego 
widziano jak po spełnionym zamachu na Stam- 
bułowa w jego dorożce pospiesznie odjechał 
z miejsca zbrodni. 
Sofia 20 lipca. W uwięzionym Georgiewie 
poznały osoby, które w chwili zamachu przecho- 
dziły ulicą, tego człowieka. który w dorożce Stam- 
bułowa całym pędem uciekach za gmach sobrania. 
Georgiew był sekretarzem Paniecy i niedawno 
przesłał Stambułowowi list, w którym zapowie- 
dział mu, że niebawem zginie. Oprócz niego u- 
więziono 'także pewnego Macedończyka nazwiskiem 
Atanazy. Tufekczijew siedzi w więzienu już od 
wczoraj rano. Zdaje się, że Georgiew i jego to- 
warzysze chcieli pomścić Panicę. 
Sofia 20 lipca. Dziennik komitetu mace- 
dońskiego ogłasza depeszę z Kóistendźy, wy- 
słaną stamtąd 9 lipca rano, a donoszącą, że 
między Radowicą a Stromicą, stoczyli po- 
wstańcy walną bitwę z pięciotysięcznym od- 
działem Turków, że Turcy zostali pobici, stra- 
cili 600 ludzi i uciekli, a powstańcy zajęli nie- 
zdobytą pozycyę. 
Drugą zwycięską bitwę stoczyć mieli po- 
wstańcy w okręgu Malchowo. 
Dotychczas nie ma wprawdzie urzędowe- | . 
go potwierdzenia tych wiadomości, wszelako 
tutejsze sfery dyplomatyczne sądzą , że one 
przynajmniej w części są prawdziwe. 
Karlsbad 20 listopada. Z Sofii nadeszły 
tu urzędowe depesze, że uwięziono już jednego 
z morderców Stambułowa i że to jest były se- 
kretarz majora Panicy. Oprócz tego jest poli- 
cya podobno na trople reszty morderców. 
Belgrad 20 lipca. Skupczyna 164 głosami 
przeciw 54 PERA przejść do debaty szcze- 
gółowej nad przedłożeniem o konwersyi długów 
Serbii. 
Wiedeń 20 lipca. Izba posłów przyjęła w 
trzeciem czytaniu budżet 185 głosami przeciw 
86. Za przyjęciem głosowali: Polacy, klub Ho- 
henwartha, Słoweńcy, centrum lewicy, większa 
część członków lewicy ; przeciw młodoczesi, nie- 
miecko-narodowey, chrześcijańsko-socyalni, kil- 
ku dzikich i kilku posłów z lewicy. 
Gdy Bloch podniósł się do głosowania, 
zawołał Schneider głośno: protestuję! Zawe- 
zwany przez ŻE a aby się uciszył, począł 
dalej wołać : protestuję! protestuję! to jest nik- 
czemnie, on uzyskał mandat przez oszustwo. 
Prezydent przyzwał SŚchneidra za to do po- 
rządku. 


HOTEL ŻORŻA. Ń 
Lwów — Plac Maryacki. 
. Przyjechali dnia 19 lipea. A. Domaniewska i 
J. Jaroszyńska z Żytomierza. T. Szymanowski z Bort- 
nik. G. Lichotzky z Wiednia. J. Cathrein z Kolo- 
nii. L. Horodyski z Tłusteńkiego. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Aby długo żyć — trzeba przedewszystkiem 
zdrowych, nie gnijących zębów. Bo rozważmy : źle 
przeżute jedzenie, musi być żle strawionem, a 
tylko to, co trawimy i to dobrze trawimy, żywi nas, 
a nie to, co jemy  Zębami popsutymi niepodobna 
dobrze zgryźć, ani dobrze strawić. Od dobrego tra- 
wienia zależy zdrowie, a więc i nasze Życie, Nie 
można tedy nigdy za mało upominać, by się przy- 
zwyczajono do konsekwentnego pielęgnowania zębów 
za pomocą płynnego antyseptyku. Prawdziwy Odol 
nadaje się do tego najlepiej, jak to liczne naukowe 
badania stwierdziły i ciągle stanowczo stwierdzają. 
Ma się przy regularnem użyciu Odolu tę pewność, 
że zęby bezwarunkowo zostają wolnemi od trawią- 
cego je gnicia. Odol przewyższa, jak obecnie znowu 
naukowo zbadano, bezwarunkowo wszystkie inne 


nemi przedłożenia o pożyczkach miast Lwowa | 
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znane środki do czyszczenia zębów, bo nie uszka- 
dzając wcale zębów, godzinami dalej działą w ustach 
i nawet długo po odolizowaniu ust. Należy tedy roz- 
począć zkonsekwentnem codziennem pielęgnowaniem 
za pomocą Odolu. Wielu nam potem za tę radę po- 
dziękuje, 

“a naśladownictwa naszego Odolu. Odol jest tylko 
orawdzi wy w naszych flaszkach patentowenych. Cena 
i Aaszki I zł w a w droguecyach i aptekach. 

Drezdeńskie laboratoryum chemiczne Lingner. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
przeniówiacy swój długolata! 
Zakład dentystyczny 


« Wiednia do Lwowa. ordy. przy uł. Sykstoskiej L 28, 
stara poczta), Sztuczna zeby. 


—— 


Objąwszy z dniem 1 stycznia roku 1895 we własny 
zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie, plac Maryącki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 

FP. T. Publiczności zapewniając, że usilnem naszem 

wszelkim wymaganiom zadość 
uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 


Albert S$zkowron i Spółka 


właściciele kotalu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ot. począwszy. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie, ulica Jagiellońska I 3. 


wvypłaca już dziś 
bez potrącenia prowizyi 


wypowiedziane z dniem 1 listopada r. b. 


b listy zast. galic, Banku hipot, 


wraz z kuponem bieżą ym. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się niezwłocznie 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 


staraniem bedzie 


Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów 
polecamy nastepujące papiery : 

i 4 pr. Listy galic. Towarz. kred. ziemsk. 

4pr. , koron. galic. Banku krajow. 

4 i pół pr Listy galic, Banku hipotecznego. 

5 pr. Oblig. kom. galie, Banku krajow. 

4 pr. serce krajową koronową. . 

Pr, propinacyjną galicyjską, 
które to papiery, jako też i wszelkie renty austey- 
ackie i węgiersk. kupujemy i sprzedajemy pe cenach 
najkorzystniejszych P. 


| August Schelienborg i Syn 

| dom bankowy i Kantor wymiany wa Lwowie. 
Eok założenia 1858. 

| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 

l numersta roczna złr. 1.70. 

ZZO, OO A A 


Lwów dnia 20 age (Z Izby handlowej). 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola qudwika 200 
sl. m. k. 222-— do 225—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 322.— do 325 —, Banku hypotec- nego po 
200 zł. w. a. 440.— do Akc. garbarni w Rzeszo: 
wie po 200 zł w. a. 200.— do 208. —. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic, 
5 proc. los, w 40 lat. 5 proc. z 10 pro». prem. i10'30 do 
11l'—, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.60 101'30, Banka 


kraj. 4i pół. proc. los. w 51 lat. 101*:— do 101.70, Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 98'— do 98:70 ać kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I emisya) 9850 do 99:20 4 proc. los, 


w 41 i pół latach 98' 20 do 98.99, 4 proc. los, w 56 lat. 
98:20 do 98:90. 

Obligi za 100 zł: Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
98:50 do 99:20 Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 102,20 do 
1029) Pożyczki kraj. 6 proc. 105-— i pół proc, 
100.60 da 101.3), t proc. z r. 1891 93.— dò 98 70, 4 proc. 
po —— koroa z roku 1893 98:— do 28.70. 

Monety. Dukat cesarski 6:58 do 5.68, Napoleondor 
9.60 do 9,70, Półimperyał 10.— do —.—, Rub rosyjski 
papierowy 1.29 do 1. 30, Luu marek niemieckich 59.20d0 59:70. 
EEE OR OK ZE" 

Wiedeń 20 lipca (godz. 11 w  połudn.) 
Kredyty 399.85, kred. węg. —.—, Anglobanki 
173.—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 279. — Akoye tyton. 234,—, Staats= 
bahny 432.—, Lomb. (z kup.) 110.75, Elbetha!e 
——, Benta pap. —.—, Renta węg. 4'j, kor. 
—.—, Benta wwiersks złota 4% Aipiny 
, Marki 59.42, Losy tureckia -——. 


—— 


== 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane 


Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


chet, 


FABRYKA 


3.50 


—— 


A Mei Tepe 


wyżej. 


Restauracya 


Dow bankowy 
i Kantor wymiany 


Farby olejne 


gotowe da użycia szybko schnące 

do malowania domów, dachów, szta |urządza po najumiarkowańszych 

ogrodzeń, schodów, drzwi |cenach począwszy od 7 złr. i wy- 

okien, podłóg, ścian, sufitów, wo-|żej, również wszelkie reperacye 

zów, bryczek, tarantasów i t. p 
poleca 


Alojzy Hibner 
Lwów, Rynek 38. 
C. k. uprzywilejow. 


taflowego i zwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 


Iwów ul. Kaźmierzowska l. 28- 


polecają swe najlepsze wyroby 
F: jowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 


szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 
kolorowe matowe i w deseniach, 
szkła zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 
oszkienia nowych budowli 
| wykonuje się pod gwaran- 
| eya najstaranauiej. 
Kit i diamant do rżnięcia szkła. 


Hotel Victoria 


Lwów, ul. Hetmańska. 
Pokoje z pościelą od 80 ct. 


w tymże hotelu w 

własnym zarządzie. 
Piwo tylko pilzneńskie. 

Polecam się łaskawym wzgledom. 


J. VOISE 


wł. hotelu i restauracyi. 


Najtańsce urządzenia dzwou- 
uów elektrycenych domowych 


z gwarancyą. 
Z głębokim szacunkiem 


Paweł M klosch 


mechanik, 


Lwów, ul. Ormiańska l. 17. 


SAKEA 


zaręczynowe, obraczki, 
szpilki ślubne srebro stolo- 
we (urzędownie cechowsne) 
kompletne wyprawy w kaset- 

kach oraz wszelkie bi: uterye E 
A poleca Jau Jarzyna Ju- A 
Ź biler, Lwów, Hotel X 
Europejski. 


Dr. Ant. Roicki 


(Berger) 
—_||od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicza l. 5 prawie = y gr 
u Sokoła, Ordymuje od godziny 9 
do 10 % rana i od 3 do 6 popołudniu. 
Na zadanie Poradnik pocztą zł. 1.50, 


Kawalerskie pokoje R Eco lub 
kilka razem do najęcia. Villa Palatyn ul. 
Kalecza 7. 2-3 


-Do poprawek przygotowuję. 


Zgłoszenia listowne „Dla K.“ przyj- 
muje z grzeczności "biuro Plohna. 


na dobe i 


Sokal i Lilien 


róg Hetmańskiej obok Kawiarni Wiedeńsk 


PRZEGLĄD z dnia 21 lipca 1895. i 


|, ŻWRANA EUR ALU. Najtańszy 

| skład towarów optycznych i mechanicznych 

|  RENEDYKTA KCFERNICKIEGO 
pod „Kopernikiem* 


PPE DOM 


E 5 Zdumienie wywoluje zadziwiający skutek 


Créme 


przenie- 
siony z0" 
stał do 
nowego 
lokalu 


pl. Haliela 1. 1 naprzeciw Banku Hipotacznego 
Po cenach najtańszych w wielkim wyborze okulary, 
awikicry, łornety, barometry, ciepłamierze, Reps- 
racya najrychłej i najtaniej, Urządzenie dzwonków 
elektrycznych, Zamówienia z prowincyi odwrotnie « 
Adres: Optyk Kopernicki, Lwów plan Halicki I. t 


Życzenia publiczne! 
Spełniając pierwszy obowiązek su- 
miennego kupca, zastosowałem sie do 
życzenia p t. Publiczności, przenosząc 
mój handel herbaty z hałaśliwej i przez 
kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy 
Sykstuskiej do spokojnego i ślicznego 

„pasażu Mausmanna*. 
Wdzięczny sługa Izydor Wohl. 


zadziwiający” skiutelz 

w użyciu przeciw piezom, wysypie, ogni, krwi. opa- 
lenin. pękaniu skóry, czerwoności twarzy. 

Użycza śnieżnej białości czerze i czyni skórę przejrzyacie 
biała, młodzieńczo świeżą i jedwabistą. f 

Wszyscy panowie i panie, którzy tego nieszkodliwego, 
pizez nsukowe powsgi polecowego preparatu 
używają codziennie, sg zachwyceni jego cudowną skutecznością 
i robią furory zadziwiająco piękną cerę i starannie 
utrzymana skórę. 

Cena za słaik lub tubkę psdróżną 1 złr. 

Nader wydatne w użyciu. à 

Należy zawsze uważać na obok umieszczoną markę ochron- 
na, i wystrzegać ' uię przed nader licznymi i wprost szko- 
dliwymi naśladownictwami, które polecane bywają przedru- 
kiem naszych ogłoszeń. å 
Do nabycia w wszyst«ich aptekach, iepszych 


VI Mariahilterstrasse 83 


Sutereny, parter, mezzanin i I piętro. 


Polecenia godne, lekkie materye 


na gorące lato. 


Rośniacki krepor w prześlicznych, delikatnych, ja- 
snych deseniach, senzaey jnie tanio metr 23 ct. "| drogueryach i perfnmerysach, albo wprost w aptece 
Białe, najnowsze, bardzo piękne materye ażnrowe metr > Weiss i Ska filialny skład Wiedeń I Kartnering 6. 


Drobne przedsiębiorstwo 
można łatwo i z małym wydat- 
kiem wszędzie urządzić, Artykuł 
nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 
Dobry zarobek zapewniony. Listy 
frankowane po 10 ct. Do Figgart 
i Ska Medjoian (Włochy). i 
S t 


d ` Celem položenia lamy madażyciom niektórych restuuratorów, mam raGicŁ7 
podać do publicznej %iadomuści, że "a, 
+ PIWO O©KOCINISKKLE: 


po 35, 40, 48, 75 i 85 et. | 
Crópe Zephyre w pięknych deseniach. Okazyjne za 
metr 24, 26, 36, 40 ct. (dawniej 52, 70 i 80 ct.) 
Francuskie batysty, śliczne desenie za, metr 35, 40. 


ct. i yyżej vesa Z ; - < "= sprzedają ne shianki tylko unstęznjące firmy: 
ewantyma, kolory niepuszczające za metr 20 ct. "R rilip Weiss Chorążczyzna l 21. 
w górę. yt Wym calej 2 j Fabryka kotłów parowych I maszyn got E T kiwara adena, © teas 
„/ „Voile de laine w najmodniejszych deseniach, najlepsza odiewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa Józef Flleg al Jagiellońska i. 22. 
jakość, metr 58 ct, n- sąd w Gttymii = ai doza r Ą 
Aaimofniejsze e g u b wszystkich odmianach, poczta, telegraf i ataoya kolei w miejsca zudwik Gardolinski STAR A © uga 
MASE SETU, zatrudniająca DO zojsotzadS EWĄ A. Folf Hulpern pl. Akademicki 1.*3. 


Satyma atłasowa w najnowszych deseniąch, metr 36, 
40 i 58 ct. 


Sezon już spóźniony więc szezególnie przy- 
stępne ceny w materyach wełnianych i 
jedwabnyche 


Dla prowineył wzory ilustrowane, źurnale gratis i 
franko. 
0d 29 czerwca do włącznie 25go sierpnia w nie- 
dzielę i święta zamk viete. 


pbzymiok Goldberg, Batorego 18, ` 

Anivni Herold Sykstuska 1. 14. 

Jarzy Wirsch Solarna G. 

Wład. IKozłowakiego. al Grodecka 1. 79. 

Jan Ludwig, ul. Krakowala 1. 7. 

Naródma torhowia ul. Ormiańska : 

Fiwiarnia okocimska p. Henryka Woisego ul, Sykstuska 
róg Słowackiego. 

Szymon Föst ul. Krakowska. P 

Karol Frzybylski ul, Teatralna anprzeciw Kościoła Jezuickiego. 

Ant Budziński, Restauracys kolejowa. 

8. Stoff a. Sobieskiego. 

H, Saizberg, ul Kodąćtaja, róg Kazinierzowskiej" 

S. B. Täszer, Chorążczyzna. 

Max Wixel al Ormisúska i, 5. 

Równa zaniąp:two i skłnd piwa becskowegs u pp. Ozyaaza Wizla i Syma 
ul, Bogusławskiego 1. 18, Telefon Nr. 6. skład piwa ilanakowego m p, S. Wissera 
ml: Bykutasza l. 14. Talefon Nr, 149, 7 P 

Na pruyzzłość ogłaszać będę kaźdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskia sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowaj przeciwko 
sprzedaży obosgo piwa pod marką okocimaskiego. 

ian GOtx, browar w (kocimia, 


Olbrzymi słautek 
= 3, zegar genewskich kieszankowych pracyzyjnych oxydowych remonłoarów 


3.90 z goldynowem kółkiem i koroną z gwarentewanym antymagnetycznym precezyjnym wer- 
' kiem za sztukę wraz z eleganckiem łańcuszkiem sportowym. 


Te zegary sa wykonane precyzyjnie, są zdołne wszystkie inne zegary tego rodzaju 


zbytnio wychwalane zupełnie wyprzeć bo mają tę zalete że nie czernieją nigdy. wyraże i Ba O M a 
Jako jedyny zastępca powyżnej fabryki zegarów mam także wyłączną sprzedaż Meszyny parowa, i ¥ E GTE NNT EEE DOP PWZ. WE 
znanych na świecie ai ly ią Kotły parowe wszystkich Systemów, j ; - 
Goldynowych remontoarów Savonette Pa zB trządzonia zozzttóiene Pierwsza wiedeńska mączka dla dzieci 
i s - płk 
a podwójną koperta). Mogę te znakomicie wyrobione zegary najlepszej jakości antymagne- 4 A ua 
Genom weta protpzyjnym po camie him A AEN SA S W, =". Graacomnelii 


Koła pasGwe, 


tylko zir. 5.50 "W Kempietne urządzenia transmisyjne, 
dostarczać, Cena jaką żadna konkurencya nie jest w stanie podać. Do każdego zegara fu- Odlewy wszelkiego rodzaju podług wiasnych ! nadesłanych 
terał skórzany i kwit gwarancyjny na 3 lata, Goldynowe łańcuski po 1.30 i 1.50. modeli. 
Reparacye jak majtaniej. 


Ostrzeżenie. 


ES" Wiedeń Praterstrasse 38/u. WE 
„ Posyłka za zaliczka, 
x GEE ; 
2 z Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 

skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho- 

dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Mödling- 

skiej każdy handłearz obuwia twierdzi, że 


estaui acya u niego jest skład z Mödlingu. 


w hotelu VAICTO RIA" "Aby moich P, T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
33 


4 wprowadzaniem w błąd, oświadczam niniejszem wyraźnie 
Lwów, ulica Hetmańska że mam we Lwowie tylko jeden skład mo- 


SPOT WART A. TE ich sławnych na csłym świecie wyrebów, 
który się znajduje 


s Za % adr. przerabiam każde najmoc- wyijlą położona przy gościńca cesar" WO Lwowie, przy ulicy ‘Hetmańskiej I. 8 


= ROZMAITE WIADOMOSCI =y zbite materace (s poduszki). Stare kol skim, 10 minut drogi od stacyi kolejowej, w Hotelu Victoria 


ai przyjmuje Sk polagan. grelichy i Fel całkiem nowa, zbudowana w stylu szwaj- 1 

= ne atlasy poleca najtaniej Joze IU carskim, składająca sie z 5 pokoi, kuchni naz 

Dz. jster Lwów Kopernika 7. i spiłarki, wraz z Frani stajnią na (znanego pod dawną nazwą Hote Lang) 

a to pod tirma: 
un z R E 
H abryka ob 
(Sadowa; Wisznia,  _ ||| |; 84 Sprzedam dwufrontowy grunt budo- Módlingska ta ry a 0 uwia 
Wysyłam codzień wprost z drzewa!wlany 4030], cały lub połowę, tuż obok 


| Rzepak hol nder/ki w krajuj4 konie i sadem, wskutek wyjazdu tanie 

rwane morele w koszykach “E cio kilowych|Ftlli „Zacisze. Położenie zdrowe, widoł à Eer 

za zaliczką 1 złe. 75 ct, franko do każdej wspaniały, grupa cienistych lip i kaszta- Te r al e 
miejscowości. w. Pieprzyk, Zaleszezyki. |nów, Sykstuska 58 odźwierny. 2-6 i , © 


Wiedeń. Fiinfhaus Robert Hammerling-gasse I. Wiedeń. 


Odznaczenie : Anstro -węgierski i 


skrót. włoski patent. 


„Złoty medal. 


fa Przez pierwsze lekarskie powagi i bardzo wielu lekarzy jako 
© bardzo dobry środek pożawny i zastępujący mleko matki, uznany i w wielu 
5 domach podrzutków i szpitalach dzieciecych z najlepszym skutkiem używane. 
Każda matka powinna środki tego użyć i wypróbować. | 

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach. Mała puszka p 
45, wielka 80 ct. 


francuskie | Í 
l 


TUTKI nieklejone 
z waią Dra Brunsa 
1.000 sztuk zł. 1,50, 3,000 sztuk opłatnie 
wysyłą 
Sagazyn Akademicki, Lwów, 


Tymczasowe doniesienie. — 


Teatr letni we Lwowie. 


YĆ i r 
Continental Eden-Teatr 

Dyrekcya: YCHEN K 
— obecni i od dwuch miesięcy pezprzykładnem 
powodzeniem w Bukareszcie dający przed- 
stawfenia. Przywiezie on wszystkie własne 
urządzenia, dekoracye, maszynerye, rekwi 
zyta, oraz pierwszarzędnych arty 
stow i artystki do cyklu świct 


klimatyzowany po 13 złr. za 100 klgr.jdo sprzedania. Ewentualnie z zupełnem 
wraz z workiem, loco, stacya Sądowalumebłow aniem. Wiadomość: 'E.' Copper 
|Wasznia poleca Zarząd dóbr Putiatycze p.|Majdan p. Bednarów. E3 


| 
1 


Jedyne mieszkodliwe są tutki = WaTĘM TEE Do w dzierżawieni a RE P nych przedstawień w tektrze ietmim. Otwarcie sezonu we czwartek 1 sierpnia 1895 1:1 
wyrobu S, W, plienojowskiego i Poszukują zajęcia. y Z poważaniem M Kolosalny repertuar tego z niebywałą okazałością wyposażonego przed- 

Z 009 TEE == = |=*7az w Przeworsku, koło dworca kolejo- BRE i g F En k || siębiorstwa, obejmuje zbiorową ‘dziedzinę mistycznych í cudownych le 
dzie nabyć można. eg WANMNKE RU , Jmuj 4d z yezny ych wea 


młoda, intelizentna osoba posiadająca Wego, naprzeciwko cukrowni, nowo wybu- 

dłuższą praktykę biurową i dobre wia- dowany 

dectwa, poszukuje we Lwowie odpowiedne 
wW Hezen zawiadamiam, iż z dniem zajęcie za skromnem wynagrodzeniem. Ufer- 

R ape "pw BIE ty do biura dzienników i ogłoszeń Plohna 

mebif z ul Teatralnej 7 do domu Ną-|--— e Śr 

rodnego Teatralna 22. Z poważaniem £tit. |- 


l ME Di ; niewidzianych we Lwowie senzacyjnych iluzyj najznakomitszego eskamo | 
jedyny właściciel Módlingskiej fabryki tera i technika ocenionego teraźniejszości, Dyrektora B. Schenka, jakoto* 


HOTE | obuwia z 82 własnymi filiami. MRP a EN"... OREW ME. 
B. YDREA!!I LUNATYCZKA 


w wodzie pływająca żyjąca głowa ludzka. ; Cema tajemnica (a Dare SEE 1) 


Miedmie pocztowe sztuka 3 ct. poleca 
handel Alberta Szkowrona. 


ze sklepem, restauracya, pokojami gościn- << 


chales, Rol ni rz ca r Em całem yenn  > JAZDĄ POWIETRZNA NA WIELOCYPEDZIE 5 MUCHA ZŁOTA 
Mardzo dobrą bryndzę faska 6 kigr. | = ą i A oszenia przyjmuje A REA p. A j ) ; Tajemnieze więzienie czyli święto owadów 
I oar balioan lt Al: Urdynacyi w Przeworsku do 25 b. m. Fabryka maszyn rolniczych [jeee E AE oZ V e OA Up 


6.50; 7:60 1 10 żłr.*poleda dwór Żapszynjod 16-tu iat w największych) 7 o"zukuje się kupna lub też dzier- y e > 
Bałkany. ; _|skarbach w Niemozech a alóstrji 5 morgów pola z zabudowanieca KL. BE üh neg o w Ni oson 


Franca»eie spècyalności Ligi Er-samoistuie pracujący, wiadajacy 


wywołujące prawdziwy zachwyt wraz z oryginalnem potpouri 


nesta z Wiednis poleca droguerya podjpolskim językiem w słowie i piśmie, obzna- è B CH PEII LE LEPE EPEE ROM PET 
czerwonym krzyżem we Lwowie. lo ty. jomiony z chowem bydła i koni, gospodar=| SEL pod Nr. 25 postean P LJ wia SETET — z D Bo a Za Zo Zk BZ 
godnia swieży a 1-1 |stwemm mlecznem i Opasowem, „gorzelnią, M zianaję kina teki wie k „Japońskie towarzy atwo fir=En=Vou 
ważne domiesiemie! Kto chce j|eXjnowszymi maszynami 1 buchalteryą ro-|"_ cie lub Kupna z obrotem o Przedstawienie najznakomitszych angiel- Elektryczne Panoptic 
się Zaopatrzeć w obuwie eleganckie i niczą, poszumnuje posady. ; e l zir E T? Wiadoniąść au igo skich „Fantoches“ W P AŃ STWIE CIE NI ÓW f 
trwałe wyrobu własnego, dla dam i męż- Oferty do biura dzienmkow i ogłoszeń MAR ata dr. A, Menkesa Lwów ul 3-go 4 RTZCIEĘCZITA. U 
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